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kwartali. 


gr., zagranicą mie- 
sięcznie 5 zł 50 gr. 
kwartalnie 16 zł. 
Miesięcznie wraz z 
ILUSTRACJĄ 5zł 50 
dla urzędników 4 zł 


Gocha 


Opłata pooztewa uiszczena gotówką 


iwów, Piątek 9. października 1925 r. 


4 wa o. gt 
z dostawą do domu 
i w całej Polsce 
z przesyłką poczto= 
wą 3 zł 60 gr, 
kwartalnie 10 zł 20 
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Marka fabryczna 


B. Kriszer, 


„Aza“, 


Nie marażajcie na szwank EB 
bilansu handlowego !. "A 


Żądajcie wyrobów krajowych zamiast zagranicznych. 


EPEGE _ 


KALOSZE S 


SĄ NAJTRWALSZE 


Spis firm w m. Lwowie, które zobowiązały się prowadzić obuwie gumowe wyrobu krajowego: 


Izydor Gartner, Lwów Kaźmierzowska 4. 
Lwów Kaźmierzowska 10. 
Schweitzer i Falbel, Lwów Legjonow 33. 
Marcin Müller, Lwów Halicka 21. 

Emil Haber, Lwów pl. Halicki 2. 

Filip Koch, Lwów Krakowska 34. 

S. B. Alten, Lwów Trybunalska 1. 
Lwów Łyczakowska 24. 
"Typ-Top", Lwów Łyczakowska 12. 


Leon Feld, Lwów Gródecka 74. 


„PEPEGEĆ wosk 


wyróżniają się elegancją 
„PEPEGE' sportowe obuwie jest najpraktyczniejsze, 
Przemysł Gumowy T. A. w Grudziądzu. 


„Maison de George* Lwów Słowackiego 4 
Bedrijczuk*, Lwów Leona Sapiehy 1. 

M. Hirschorn, Lwów pl. Gołuchowskich 15 
L. Dulberg, Lwów pl. Krakowski 1. 

W. Kleinman, Lwów Gródecka 68. 
Hammer i Gelb Lwów pl. Bilczewskiego 9 
M. Schwarz, Lwów pl. Bilczewskiego 12 
Lazar Lauterstein, Lwów Legjonów 41. 
Leon Stammer, Lwów Leona Sapiehy 33. 


„PEPEGE” Polski 


Doniosłe oświadczenie 
Brianda na konferencji 
Locarno. 


Lotarno, 7. 10. (PAT.). Konferen- 
cia zajmowała się  rozpatrzeniem 
dwóch artykułów projekiu paktu 
dutyczących przystąpienią Niemiec 
do Ligi Narodów oraz gwarancji, ja- 
kich Francja zamierza udzielić trak- 
tatom arbitrażowym, które mają 
być zawarte przez Niemców jedno- 
cześnie z Polską i Czechosłowacją. 

W sprawach tych Briand, Cham- 
berłain i Stresemann przedstawiał 
kolejno swój punkt widzenia. 

Według opinii sprzymierzonych 
Pakt bezpieczestwa może ibyć raty- 
fikowany niezwłocznie jednak wej- 
dzie w życie dopiero po przystąpie- 
niu Niemiec do Ligi Narodów. 

Briand oświadczył, że Francja do- 
maga się, aby pakt nie Sprzeciwiał 
się iej interwencji u boku Polski i 
Częchosłowacii na wypadek gdyby 
Niemcy uciekły się do siiy ze wzglę 
du na zawarte z temi dwoma pañ- 


stwami traktaty arbitrażowe, które 
niają być zagwarantowane przez 
Francję. 


Chamberlain, Vandervelde i Scia 
Loja poparli oŚwiadczemie Francji 
Stresemann wyjaśniał stanowisko 
Niemiec w tej sprawie. 


Należytości lipcowe 


dzie regularnie. 
gospodarczą. 


wo ze skargami 


myśle naftowym. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY NAFTOWE 
JUŻ PŁACĄ ZA BRUTTA! 


Dowiadujemy się z urzędowego źródła, że Państwowe 
Zakłady Naftowe wyrównały już całą należytość za ropę brut- 
tową z czerwca, a rozpoczęły wypłatę należytości za lipiec. 


i sierpniowe wyrównane zostaną 
w ciągu października, a dalsza wypłata odbywać się już bę- 


Opóźnienie w wypłacie nastąpiło skutkiem kryzysu 
w przemyśle naftowym, spowodowanego obecną naszą sytuacją 
Í 


Właściciele udziałów brutta zechcą więc przyjąć po- 
wyższe wyjaśnienie do wiadomości i nie występować bezcelo- 
przeciwko poszczególnym firmom, 
to nie przyczyniać się do jeszcze większego zamętu w mas 

362 


a przez 


4 


m 


ə I] 


— 


Jak wygląda pakt bezpieczeństwa ? 


Locarno, 7.10 (PAT.). Według praso 
wych informacji, opracowany pakt 
bezpieczeństwa składa się ze wstę- 
pu oraz 11 artykułów. Pierwsze 
sześć artykułów dotyczą projektu 
reńskiego. Siódmy artykuł mówi o 
wstąpieniu Niemiec do Ligi Naro- 
dów. Art. 8 i 9 mówi o gwarantową- 
niu paktu przez Anglię i Ligę Naro- 
dów. Art. 11 mówi o konieczności 


zawarcia przez Niemcy jednocześ- 
nie z tym paktem traktatu arbięra- 
żowego z Polską i Czechosłowacją. 


RUMUŃSKIE ZGROMADZENIE 
NARODOWE, 


Bukareszt, 7. 10. (Tel. wł.). Zgro- 
madzenie narodowe zwołane zo- 
stało na dzień 15 b. m. 


1O zi. TF 
kosztuje Ćwiartka Loterji gc 
Ciągnienie I. klasy już 14 i 15 paź- 
dziernika. GŁ ozna 400.000 kilka- 
f dziesiąt wygranych wielkich i 32.500 
wygr. mniejszych. Cały los 40 zł. Po- K 
łówka 20 zł. Ćwiartkai0 zł. Zewzglę- $ 
du na zbliżający się termin ciągnie- $ 
nia prosimy się spieszyć z zamówie- | 
niami. Plany gry i czeki pocztowe K 
bezpłatnie. — Dom bankowy Schütz § 
I Chies Lwów pi Marjacki 7. 364 $ 


"PRZYJAZD PRZEDSTAWICIELI 
POLSKICH W PAŃSTWACH BAŁ- 
TYCKICH DO WARSZAWY. 
(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 7 października. 
Dziś przybyli do Warszawy przed 
stawicięle Polski w państwach bał- 
tyckich pp. min. Filipowicz, Ładoś i 
Harwat i odbyli konferencję w min. 
Spraw zagr. 
— -c—— 


CZICZERIN OSIĄDZIE W ME. 
RANIE. 
Rzym. (Tei. wł). 
W najbliższych. dniach wyjeżdża 
Cziczerin do Meranu, gdzie spotka 
się z sowieckim przedstawicielem, 
który w tym celu przybywa z Rzy- 
mu. — 


, DR. SCHACHT JEDZIE PO 
DOLARY. 
Berlin. (Tel. wi). 
Prezydent banku Rzeszy wyjeż- 
dża w sobotę do Ameryki. Z ofi 
cialnej strony zapewaiają, że to jest 


zwykła wizyta kurtuazyłna, lecz 
koła finansowe twierdzą, że d“. 
Schacht wyjeżdża w sprawach 


zwiazanych z akcją 


walułową „i 
brakiem kredytu. 


Notowania giełdowe. 


Dolar w % oltyśł obrocie dnia 
7 października: we Lwowie 6.11 — 
6.12 zł.; w Warszawie 6.11 zł.; w 
Krakowie 6.12 — 6.14 zł. 

GIEŁDA URZĘDOWA WARSZ. 

N. Jork. Transakcje: 5.98. 
Sprzedaż 6.00. — Kupno 5.96. 

Bank Spółek Zarobk. 4.50. Cho= 
dorów 3.05. Modrzeiów 2.65. Pa*s- 
wozy 0.30. Tendencia məzńriaj- 
sza. 


ZURYCH URZĘDOWY. 

„Warszawa 85.75. N- Jork 5.18 i 
pięć ósmych. Londym 25.11. Paryż 
23.835. Wiedeń 73.15. Praga 15.365. 
Włochy 20.75 Belgia 23.15. Buda- 
pesizt 72.60. Soia 3.785. Holandija 
208.50. Oslo 102.75. Kopenhaga 
125.00. Sztokholm 139.25. Hiszpiahia 
74.50. Berlin 123.35. Belgrad 9.18. 

POGIEŁDA NOWOJORSKA. 
Warszawa 16.75. Londyn 4.84 i 
jedna ósma. Paryż 4.5975. Wiedeń 
14.25. Praga 2.9625. Włochy 4.01. 
Belgia 4.465. _ Budapeszt 14.25. 
Szwajcaria 19.28. Sofia 0.74. Holan- 
dia 40.18. Oslo 19.45. Kopenhaga 
24.00. Sztokholm 26.85. Hiszpania 
14.35. Bukareszt 0.4825. Berlin 23.81. 
Belgrad 1.7725, 


„KURJER LWOWSKI" piątek, dnia 9 października 1925. 


Zagadnienie budżetu państwowego. 


Lwów, 8 października. 
Preliminarz budżetowy na 
1925, wniesiony przed kilku dniami 
do laski marszałkowskiej będzie 
materjałem długich, kilkumiesięcz- 
nych dehat obu izb. 

Zanim bowiem przedłożenie rzą- 
dowe stanie się „ustawą skarbową » 
przejść ono musi przez dlugi labi- 
rynt dyskusji i głosowań, Zarówno 
w komisjach jak į na plenum Sejmu, 
a później Senatu. W toku tych o- 


latwe do rozwiązania we wszyst- 


rok | kich szczegółach. 


Na rok 1926 przewiduje prelimi- 
parz budżetowy: łączne dochody 
skarbu z podatków, danin publicz- 
nych, opłat stemplowyłch. monopoli 
: przedsiębiorstw państwowych w 
łącznej sumie 1.889,368-878 zł.. 

Pozycja ta w roku 1923 prelimi- 
nowana była na 2,£55,390.869 zł. wy 
kazuje więc zmniejszenie. 0 
265,921.991, czyli około 12%. Jeżeli 


brad będą miały miejsce enuncjacie | jednak uwzględnimy spadek warto- 


tak szefa rządu jak i kierowników 
poszczególwych resortów a przed 
oczyma posłów oraz społeczeństwa. 
obnaży się najdokładniej szkielet 
Całego mechanizmu państwowego. 
Dyskusia budżetowa jest więc 0- 
kresem, dającym najwięget sposob- 
rości posłom i senatorom do twór- 
czej krytyki poczynań rządowych 
w każdej dziedzinie państwowe: 
gospodarki. Im wyższy stopień inte- 


ści złotego o 12%, różnica między 
temi pozycjami budżetu wyniesie 
już około 25%. 

Czy obniżenie to nie jest zbyt du- 
żę? Na to najlepiej odpowie nasze 
rorównanię z innemi budżetami pań 
stwowemi. W sąsiedniej Czechosło- 
wac w roku 1926 Śruba podatkowa 
i skarbowa wyciśmie z obywateli 
sumę odpowładałącą w złotych pol- 
skich 4.715 milion, co w uwzęłęd- 


łektuatny Seimu, tem wyższy łeSt | nieniu zaludnienia tego państwa (13 


poziom dyskusii budżetowej i owo- 
cuiejszy jei wynik. 

Z doświadczenia wiemy, że w 
tym względzie zbyt wiele od nasze- 
go Seimu, przy dzisiejszym lego 
składzie osobistym, spodziewać się 
nie możemy i dlatego tembardziej 
obudzić winno się zainteresowanie 
dyskusją budżętową w opinji publi- 
cznej. „> 

Zbawienne skutki takiego zańnte- 
resowania się sprawami budżetowe- 
mi przęz reurezentację opinii publi- 
cznej, jaką jest prasa, uwydatnia się 
już na tegorocznem preliminanzu 
budżetowym. Rzucone przed kilku 
tygodniami przez część prasy hasło 
redukcji budżetu przeoblekło się w 
realne kształty, widoczne tak w po- 
szczególnych pozycjach, jak i w ca- 
łości rządowego projektu ustawy 
skarbowej. 

Czy redukcja ta jest już dostate- 
mą, czy Ciężary i ich rozkład na o- 
bywateli Państwa odpowiadają na- 
szemu organizmowi gospodarczemu, 
a dałej czy wydatki państwowe 
mrzewidziane w rama Ch prelimina- 
rza budżetowego rówułęż odyowia- 
daią nadpilniejszym potrzebom — 
oto zagadnienie skomplikowane i nie 
XO 


Obrady nieletnich 


milionów 630 tys.) daję na głowe 
127 i pół ziotego. W porówmaniu z 
tem obciążenie obywatela polskiego 
wynoszące na głowę 71 i pół złote- 
go, w uwzględnieniu naszego niż- 
szego stopnia _ uprzymysłowienia 
kraju jest zbyt wielkiem. 

Uwydatni się to jeszcze bardziej 
na porównaniu wysokości obrotu 
pieniężnego z budżetem. Obieg bank 
notów w Czechosłowacii wynosił w 
roku ub. przeciętnie około 8 i pół 
miljarda, co odpowiada w prz; bliże- 
niu 1 miljardowi 408 miiiosów zio- 
tych, podczas gdy nasz obieg pie- 
niężny stale waha się między 500 
a 550 milionów złotych. Cbrazowo 
przedstawia się te w ten sposób, że 
każdy złoty p'reść musi w ciqgu 
roku cztery razy przez kasę skar- 
bową i tu leży jedna z przyczyn na- 
sżej pieriężnej anemii. 

Budżet stanowczo mamy za wiel- 
ki. Redukcja proponowana obecnie 
przez rząd jast zbyt mala. 

Ale zmniejszenie dochodów doko- 
nać się może tylko przy zmniejsze- 
niu naszych wydatków państwo- 
wych. 

Do tego sprowadza się całe za- 
gadnienie budżetowe. 

x 


wnuków Lenina. 


Zjazd dzieci małoletnich w czerwonej stolicy. 


(Korespondencja własna 
Moskwą, w październiku. 

() W. stolicy czerwonej obecnie 
odbywa sie zjazd, który — można 
śmiało powiedzieć — wedle składu 
uczestników i uczesńnic jest jedy- 
nym w swoim rodzaju w życiu 
wispółczeesnem. Jest to międzynaro- 
dowy zjazd „wauków koninternu", 
lub też małoletnich dzieci (w wieku 
od 8 lat) wyznawców komunizmu. 
Z referatów, wygłoszonych na zje- 
ździe, wymtiika. że „ruch komunisty- 
czny obejmuje w Sowdepji coraz 
więcej dzieci (czy dobrowolnie — 
to inn: pytanie), które już w wieku 
począwszy od 6 lat, stwarzają roz- 
maite dziecinne „jaczejki komuni- 
styczne. W zjeździe wozestmiczą 
też idelegaci różnych krajów zagra- 
nicznych. Delegat z Niemiec między 
in. stwierdził. że w  nistnieckich 
szkołach początkowych rzekomo 
założono, aż przeszło 400 dziecin- 
nych jaczejek „wnuków Lenina“. 
Wychowanie tych „wnuków“ odby- 
wia się z wyłączeniem jakiegokol- 
wiek wpływu rodziców lub innych 
pierwiastków  „ustrojm  burżuazyj- 
nego. Jako podstawowe zadanie 


tego „wychowania“ przyjęto zasa. | 


„Kurjera Lwowskiego”). 
dę przygotowania „żołnierzy 
przyszłej rewolucji światowej”. 

Uchwalono też założyć specjalną 
„prasę dla dzieci“, przyczem cały 
materiał (artykuły i in.) ma być do- 
starczany wyłącznie przez dzieci. 
Współpraca (literacka) dorosłych 
(nawet komunistów) jest wyłączo- 
na. Również i każda mna „Jiterratu- 
ra dziecinna“ dopuszczalna jest tyl- 
ko. gdy autorami są dzieci. 

Ta głęboko demoralizujaza bufo- 
nada zakończyła się odśpilkzrwamiem 
przez „wnuków  komintemu* hy- 
mru. komunistycznego. 


Ucisk Polaków - 
w Czechosłowacji. 
(Telefonem od naszego koresp.). 


Prasa, 7 października. 
„Robotnik Śląski", jedyme polskie 
pismo na terenie Czechosłowacji 
donosi o krzywdzącem traktowaniu 
polskiej mniejszości narodowej 
przez władze czeskie i to wbrew 
zawartej umowie o wzajemnem po- 
Szanowaniu praw mniejszości naro- 
dowych. 


dla 


== = 


Projekt układu sowiecko-niemieckiego. 


(Korespondencja własna 
Moskwa, w pażdzionniku. 

(D) W najbliższych dniach zwəła- 
na zostanie Rada ludowych komi- 
sarzy, celem dokładnego omówiė- 
nia oraz zatwiendzemia opracowane- 
go przez mieszaną delegację nie- 
mieciko-sowiecką projektu układu 
handlowego z Niemcami. W poin- 
fonmowamych kołach utrzymują, że 
— zgodnie z wskazówkami Czicze- 
nina — projekt uzyska natychmia- 
stowa aprobatę, aby mógł zaważyć 
na szali jeszcze przed ukończeniem 
konierencji w Locarno. Na zwoła- 
nem posiedzeniu rządu moskiew- 
r 


„Kurjera Lwowskiego.) 

skiego oczekiwane jest rozstrzy- 
gnięcie losów dalszego kursu sowie- 
ckiej polityki międzynarodowej, w 
związku z sprawozdaniem Czicze- 
rina o dotychczasowych wynikach 
jego pertraktacii w różīych kra- 
jach. oraz na podstawie iniowmacji, 
| dostarczonych osobiście pzez Ra- 
kowskiego a omawiających .na- 
stroje londyńskie", 

Twierdzą, że udział w tych decy- 
dującyjch naradach rządu sowie- 
ckiego weźmie również Trocki, mi- 
mo, że nie jest czionkiem Rady lu- 
dow. komisarzy. 
ox 


Sowiecko-niemiecka umowa kredytowa. 


Berlin. (Tel. wł.). 

Między bankiem sowieckim a 

grupą największych banków nie- 
mielckich została zawarta umowa 
kredytowa na sumę 75 milionów 
marek w złocie. Tem kredyt ban- 
kowy, 
handlowym, umożliwia Przywóz 
towarów z Niemiec na sumę 100 
x 


skombinowany z kredytem 


mili. marek złotych. Chociaż kre- 
dyt nosi charakter prywatny, jed- 
nak zawarty zostal pod patronatem 
Banku Rzeszy, który sam stoi na 
czele tego konsorcium. Kredyt jest 
krótkoterminowy. Pierwsza rata 
płatna jest po trzech miesiącach, o- 
statnia po pięciu. Zapłata nastąpi 
drogą importu zboża rosyiskiego. 

ox 


Koło żydowskie przechodzi do opozycji 


wobec 


(Telefonem od nasze 
Warszawa, 7 paździęrniką. 

Koło żydowskie, które wyłoniło 
wczoraj specjalną komisję dla zre- 
daeowania rezolucji w sprawie sto- 
sunku Koła żyd. do rządu postano- 
wiło dziś przejść do opozycji wobec 
rządu, motywując to niedetrzymą- 
nięm przez rzad zobowiązań ugody. 
W kołach rządowych rezolucja 
Koła żyd. uważana jest za chęć wy- 


XOX 


rządu. 


go korespondenta), 

warcia presji na rząd, kióry pragnie 
wykonać postanowienia ugody z 
Żydami, istnieją jednak pewne trud 
ności, które należałoby zwałczyć. 
W kołach rządowych przypuszczają, 
że Koło żydowskie porzuci myś! o- 
pozycji, gdy się dowie, iż krokiem 
swym przyczyni się do upadku rzą- 
du. 


Klub Piasta przeważy szalę? 


(Telefonem od nasze 


Warszawa, 7 października. 
Kluby seimowe obradowały dziś 
nad stosunkiem do rządu. Naiżyw- 
sze Zaciekawienie budzą obrady 
x0 


go korespondenta). 


Piasta, który jeśliby przechylił gię 
na stronę opozycii i poparł wniosek 
Wyzwolenia, mógłby obalić rząd. 


X 


Z prasy ruskiej. 
Kolonizacja żydowska. Kulturalne zbliżenie francusko-niemie- 
ckie. Głos w kierunku Locarno. Polityka odosobnienia. 


Lwów. 8 października. 

Jak wiadomo, rząd bolszawizki 
usiluje skierować masy żydowskie 
w Rosji do zajęć rolnych. Ponieważ 
70% żydów rosyjskich nie posiada 
środków zarobkowania pnzeto po- 
stanowiono nimi - skolonizować 
szczególnie południowe obszary 
Rosii europejskiej. Zrozumiałe, że 
ostrze tej polityki kolonizacyimej 
jest skierowane główmie przeciw 
narodowym postulatom Ukraińców 
rosyjskich, którzy jednakowoż nie 
mogą temu przeciwdziałać. Dlatego 
tem intemzywniej występują W o- 
bronie prawa posiadania ziemi Ru- 
sini małopolscy i emigracja ukraiń- 
ska w Ameryce. 

Pierwszy protast założyli przeciw 
kolonizacji Ukraińcy amecykańscy, 
obecnie występuje „Dito“ w tei 
sprawie przy sposobności zjazdu 
żydowskiego w Berlinie. 

Konferencja w Locamo interesuje 
bardzo polityków ruskich, gdyż əd 
iej wyniku zależy układ stosunków 
na Wschodzie, Wprawidzie nie wia- 
domo, w jakim kierunku pójdą u- 
kłady oficjalne, jednak pewne zia- 
wiska wskazują, że zmęczona 
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Francja pragnie porozumie1ia z 
Niemcami. Szczególna mowa frai- 
cuskiego premjera, zalecająca ko- 
mieczność kulturalnego zbliżenia 
francusko - niemieckiego jest do- 
brym prognostykiem dla konferen- 
cji w Locarno. Rusini przewidują, 
że w takim wypadku Polska zosta- 
łaby osamotniona. 

Tem intenzywniej wola „Dito“, 
ażeby politycy euronejscy nie za- 
pominali, że „kotłem baikańskim* 
sę dziś ukraińskie i białoruskie zie- 
mie, a zwłaszcza w kordonie poł- 
skim. 

Z powodu zapowiedzianego przy- 
jazdn  parłamentarzystów  francz- 
skich także do Lwowa. woiewódz- 
two lwowskie zaprosiło przedsta- 
wicieli różnych stowarzyszeń, aże- 
by wwspółmie z nim? omówić pro= 
gram pnzyjęcia. Rasi odmrówili 
wzięcia udzłału i chcieliby: sami po- 
informować gości francuskich o po- 
tożenia pełitycznem mniejszości ru- 
skiej w Polsce. 


|Popierajcie ceła Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 
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Fragmenty z obrad w Locarno. 


Plotki. Gadulstwo prasy. Tajemnice. Dowcipy Brianda. Opór 
Stresemanna. Najcięższe punkty 6-ty i 1l-ty. 


Locarno, w październiku. 

Na drugie posiedzenie przybył już 
Stresemann, bardzo przemęczony 
(), obawiał się bowiem płotek, do- 
noszących, że choroba jego ma cha- 
rakter polityczny. 

Na wstępie posiedzenia poruszo- 
no sprawę niedyskrecji ze strony 
prasy belgijskiej i włoskiej, która 
za dużo wię i niepotrzebnie podaje 
do wiadomości publicznej. 

Dlatego też obecni członkowie 
związali się stowem, że odtąd do- 
chowają tajemnicy. 


zn CY PO 
ZNYGW NYCZ M 
8712-- =~ Lg) N 


SE 
LPA 


Min. Skrzyński 

Naogół na konferencii paruje nu- 
da, gdyż każdy paragraf idzie naj- 
pierw pod filtr prawników, a do- 
piero potem dostaje się na stół kom- 
ferencyjny. Monotonie obrad prize- 
rywa od czasu Briand swojemi do- 
wcipami, 

I tak, kiedy Stresemann podkre- 
ślał, że paktów zachodniego i 
wschodniego łączyć nie można, 
gdyż zamiast Zachodniego może 
wyjść wschodni, wówczas Briand 
wykrzykmął: 

— Panie, to jest atak neuralgji. 

Znowu po pewnym czasie pod- 
niósł Stresemamn sprawę paktu Li- 
gi Narodów. Na to mu Briand od- 
powiedział: 

— A to już jest reumatyzm. 

Wogóle delzgacia niemiecka 
wszędzie ma iakieś zastrzeżenia i 
jest naogół nastrojona pesymisty- 
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cznie. Kiedy korespondent niemie- 
cki zapytał Stresernanna, w jakie.n 
stadjum znajduje się  konierencja, 
odpowiedział Stresemrann, że o tu- 
czniu w trzeciej gimnazjalnej nic 
jeszcze powiedzieć nie. można, trize- 
ba Zaczekać, aż dojdzie do $-mej. 

Dzięki wspomnianej wyżeł nie- 
dyskrecji prasowej, dowiadujemy: 
się, że najgorsze dla Niemiec są ar- 
tykuły 6-ty i 1l-ty. Artykuł 6-ty 
powiada. że pakt gwarancyjny nie 
pozbawia aliantów prawa samkcji, 
wynikających z traktatu wersai- 


Dr. Benesz 


skiego, zaś art Il-ty przewiduje, że 
cały pakt wchodzi w życie dopiero 
z chwilą wstąpienia Niemiec do Li- 
gi Narodów. Również mie podoba 
im się stylizacia samego wstępu, 
który stwierdza, że pakt ten wcho- 
dzi na miejsce dawinego układu O 
neutralności Belgii, a zadaniem je- 
go jest zapewnić pokój mocarstwom 
— „które burzę wojenną z lat 1914 
— 1919 przetrzymać musiały”. 

Niemcy widzą w tych słowach 
aluzie do zarzutu wywołania woj- 
my światowej. Delegacja niemiecka 
zasłania swój upór opinią publiczną, 
jednakże i ten amgumemt nie robi 
wrażenia, gdyż — jak oświadczyła 
iedna ze strom alianckich — taką 
nieprzychylną opinię posiada każde 
państwo. Jest rzeczą danego rządu 
przekonać swoją opirię © koniecz- 
ności pewnych ustępstw. 


Rząd szwajcarski odmówił wizy Gziczerinowi 
do Locarno. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Paryż, 7 października. 


Dzienniki tutejsze donoszą, 


żejno. Rząd szwajcarski 


Strezza, chcąc się dostaś do Locatr- 
odmówił je- 


Cziczerin przybył do miejscowości | dnak Cziczerinowi udzielenia wizy. 
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Cień Rosji padł na Locarno. 


Paryż, 7. 10. (Tel. wł.) Korespon- 
dent „Petit Parisien“ w Locarno 
Przewiduje poważną dyskusję w 
Sprąwię granic wschodnich, Jest je- 
dak rzeczą Pewną, zauważa kores- 
pondent, że Francja nie będzie to- 
lerowąć  naimniejszego naruszenia 
istniejących traktatów. Korespon- 
dent „Echo de Paris“ przepowiada, 
że gTa Niemiecka będzie jak naj- 
estrożnielSza. Sprawozdawca „Oe- 
vre“ donosi, że wyczuwa się w Lo- 
carno dążenie Niamiec do rozpoczę- 
cia targów. należy jednak przypusz 
cząć, (że zostanie im szybko położo- 
ny kres. 

Jak donosi współpracownik „Ĵonr- 
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nala“ w kołach francuskich w Lo- 
corno oŚwiadczają, iż byłoby nie- 
dopuszczalnem, aby, projektowany 
pakt mógł znieść lub osłabić istnie- 
iące traktaty. W razie gdyby Niem- 
cy usiłowały zmienić zobowiązania 
przyjęte przez nie formałnie lub mil- 
cząco podcząs rokowań, które po- 
przędziły konierencię, ponosić będą 
całkowitą odpowiedzialność za nie- 
powodzenie konferencji. Zdaniem 
korespondenta „Ere Nouvelle“, cień 


Rosji pada na Locarno, ia powodze- 


nie konferencji zależy od tego, czy 
Niemcy zechcą się zwrócić ku 
wschodowi czy też ku zachodowi. 


DWA WYPADKI ŚMIERCI 
W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 7 październiką. 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Dojazdowa kolejka Groiecka 
przejechała, dziś w: dzielnicy Moko- 
towskiej Ant. Krajewiskiego, lat 40. 
Z wysokości 4 piętra, kamienicy 
przy: ul. Nowolipki 16 rzucił się dzi- 
siaj na bruk zamieszkały tam To- 
masz Butla (lat 55) i poniósł śmierć 
na miejscu. Powodem samobójstwa 
była licytacja jego nieruchomości 
zarządzona z powodu niezapłacęnia 
podatków. 


|Ponoś... 
Płacić podatki. 


Nie jeden wszystko, lecz wszyscy potrochu, 
Bo nie od razu zbudowano Kraków. 

Dziecko w kołysce niech płaci od szlochu, 
Każde dziewczątko od spieczonych raków. 


+ + 
Nikogo braknąć nie może w szeregu ! 
Jeśliś zamieszkał w Sercu panny, wdowy— 
Nie bądźże sobkiem, nie szukaj wybiegu, 
Lecz płać Grabskiemu drobny grosz czyn= 
x [szowy. 
* > * 
A nawet, gdy was już starość przydusi 
I reumatyzm zacznie wam pruć kości, 
Nic nie pomoże — każdy robić musi 
Podagre, kaszel i nieruchomości. w 
d. 


Kampanja niemiecka przeciw Polsce 


na terenie kongresu unji międzyparlamentarnej. 


Waszyngton, 7. 10. (PAT.) Na 
kongresie unii międzyparlameniar- 
nej w zakończeniu dyskusji gene- 
ralnej przemawiał poseł raebe, 
atakując państwa wschodnie j Pol- 
skę za ich stosunek do mniejszości 
narodowych. Zdaniem posła Grae- 
bego w Polsce nawet sądy są stron. 
nicze, reforma rolna ząŚ jest bolsze- 
wizmem groźnym dla państw za- 
chodnich. 


Poseł Kwiatkowski w mowie swei 
odparł ataki w,sprawie optantów 
oraz reformy rolnej i domagał się u- 
tworzenia specjalnej kamisji emi- 
gracyjnej: 

W dyskusji nad sprawą rozbroje- 
nia zabierał? ponownie głos poseł 
Graebe, twierdząc, iż Polska jest 
krajem wybitnig militarystycznym. 
Zainteresowanie wywodami posła 
Graebego było minimalne. 
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Kapitał amerykański wydzierżawia 


monopol tytoniowy. 


(Telefonem od nasze go korespondenta). 


Warszawa, 7 październiką. 

Rakowania rządu polskiego z kon- 
sorcjum amerykańskiem w sprawie 
udzielenia  znaczniejszej pożyczki 
rod zastaw monopolu tytoniowego 
mają przebieg pomyślny według za- 
pewnień kół rządowych. Rokowania 
zostaną zakońszone w przybliżeniu 
x0 


|za_tyvdzień. Staraniem rządu jest u- 
zyskanie narazie zaliczki na pożycz- 
ke do wysokości 100 milionów doła- 
rów, które byłyby oddane częścio- 
wo do Banku Polskiego celem 
zwiększenia obrotu pieniężnego, 
częściowo zaś ną kredyt i inwesty- 
cie. 
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Postulaty organizacji akademickich. 


(Telefonem od nasze go korespondenta). 


Warszawa, 7 października. 
Komitet wykonawczy onganizacji 
akademickich złożył dziś na ręce 
marszałka Sejmu p. Rataja i min. 
oświaty p. St. Grabskiego memorjał 
domagający się natychmiastowego 
cufnięcia krzywdzącego rozporzą- 
dzenia o podwyższonych opłatach 


egzaminacyjnych w całości, a nie w 
10 procentach, następnie zaliczenia 
wpłaconych już pieniędzy na poczet 
bieżących opłat, oraz aby Sejm w 
drodzę ustawodawczej wykonał 
przepis konstytucji o bezpłatnem 
nauczaniu w szkołach akademickich. 
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Echa pobytu Gziczerina w Warszawie. 


Ambasada sowiecka w Paryżu zaprzecza różnym pogłoskom. 


Paryż, 7. 10. (PAT). Ambasada 
sowiecka zaprzecza pogłoskom, we- 
dług których: 

1) Cziczerin w czasie pobytu w 
Warszawie i w Berlinie miał zapro- 
ponować Polsce i Niemcom zawar- 
cie sojuszu wojskowego. 

2) Rząd sowiecki miał być prze- 
ciwny zbliżeniu Francji ġ Niemiec. 

Ambasada oświadcza, że polity- 
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ka zewnętrzna związku sowieckie- 
go dąży do urzeczywistnienią zbli- 
żenia pokojowego wszystkich krą- 
jów. 

Związek sowiecki — oświadcza 
ambasador — powitałby iz radością 
każdy układ, mogący służyć za 
trwałą podstawę pokoju europej- 
skiego. 


0 działalność lwowskiej Izby skarbowej. 


Warszawa. (Tel. wt.) 

Komisją seimowa dia zbadania 
działainości lwowskiej Izby skarbo- 
wej obradowała 6 b. m. nad sprawą 
reklamantów, którą udzielić miał p. 
Weinteld, prezes lwowskiej [zby 
skarbowej na sprawozdaniu komisii. 
Komisja stwierdziłą iż p. Weinield 
nie przychyłał się do uchwał sejmo- 


Warszawa, 7 paździęrnika. 
Dziś w południe wyiechała do 
Lugano delegacia polska z min. Wa- 


XOX 


Wyjazd delegacji polskiej do Lugano. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


wych i uchwalono zwrócić się do 
marszałka sejmu z przedstawieniem, 
że p. Weinfeld przez niewykonamie 
uchwał komisji i sejmu nwłącza po- 
wadze sejmu. W sprawie tej inter- 
wenjować będą u marszałka Rataja 
i rmiarstra skarbu posłowie Michat- 
ski i Frostig. 


silewskim na czele celem przepro- 
wądzenia rokowań z rządem litew- 
skim. 


Z opery. 
0 ożywienie repertuaru. 


Lwów, 8 paździenika. 

Już drugi miesiąc repertuar og'a- 
nicza się do kilku tych samych o- 
per. Choć starannie wykonane, jedi- 
mak do znudzenia powtarzane, nie 
moga dodatnio wpłynąć ma frek- 
wencje publiczności. 

„Trubadur“, jedno z owych tnzech 
dzieł, które w połowie ubiegłego stu 
lecia wsławiły nazwisko Verdiego 
poza granice włoskie, za dawnych, 
dobrych czasów ściągał tłumy słu- 
chaczy. Dziś słodkie te i oklepane 
arje starowłoskie z pogmatwanem 
libretem i licznemi, nużącemi od- 
słonami, mimo dobrej obsady z pn.: 
Platówną, Green, Mannem, Schil- 
tzem i Zopothem, już nie potrafią 
silniej zainteresować. 

Teatr przygotowuje premierę: 
„Dzilewczynę z Zachodu“. Dzieło to 
— od wiosny stiudjowane — miało 
w czerwcu wejść na scenę. Z powo- 
du niekorzystnej dla premier pory 
letniej odłożono ją na wrzesień. — 
Dzieło to, które przed kilku miesią- 
cami było dla sceny prawie doirza- 
łe, powiinno się byłło ukazać na sce- 
mie najpóźniej z końcem ubiegłego 
miesiąca. Tymczasem, jak się do- 
wiadujemy, do premiery daleko. 

Jeśli tak dalej pójdzie, to byt o- 
pery lwowskiej gotów zmowu być 
zagrożony, a wtedy sprawa może 
się skończyć inaczej. Mamy duży 
i doborowy zespół operowy, dyrek- 
cja teatru daje odpowiednie warun- 
ki do studjowania repertuaru, cho- 
dzi tylko o to, aby kapelmistrz i 
reżyser wzięli się do pracy z zapa- 
łem i ambicją artystyczną; chodzi 
tu przecież nietylko o utrzymanie 
opery lwowskiej, ale t o własny in- 
teres. Grd. 

Z SALI SĄDOWEJ. 
O gwałt publiczny. 
Lwów. 8 października. 

Wczoraj rozpoczęła się w sądzie 
okr. kannym wie Lwowie przed try- 
bunałem przysięgłych, rozprawa 
przeciw Ostapowi Pawliwowi: re- 
daktorowi „Hromadzkiego Hołosu" 
wie Lwowie, drowii Romanowi Da- 
szkiewiczowi, Iwanowi Kopaczowi 
rolnikowi z Sołonki i drowi Matiwi- 
jowi Stachiwowi współpracuwnilko- 
wi „Fromadskiego Hołosu', jako 
członkom „Ukraińskiej Partji Rady- 
kalnej", oskarżonym z par. 65 u. k. 
(gwałt publiczny). W maju 1925 r. 
odbył się szereg wieców aranżowa- 
nych przez oskarżomych, na któ- 
rych miało być omawiane gospo- 
darcze położenie ukraińskiego wło- 
ściaństwa. 

Jako główny mowca przemawiał 
stale Ostap Pawliw,  przyczem 
przemówienie jego. jak i innych o- 
slkarżonych cechowała nienawiść i 
pogarda dla obecnej formy! Rządu, 
dła administracji Państwa oraz 
Konstytucji, a nadto osk. Pawliw 
zachęcał i starał słel nakłonić ucze- 
stników wiecu do nieposłuszeństwa 
wobec ustaw i zarządzeń władz. 

Oskarżeni w zasadzie przyznają 
się do zarzuconych im mów, stara- 
ja Się tylko osłabić ich znaczenie 
oraz, cel jaki zamierzali osiągnąć. 

Przewodniczy s. s. o. Angielski, 
votują s. s. o. Dukiet, s. s. o. Mły- 
narski. Oskarża prok. Giirtler. Bro- 
wią adwokaci dr. Baczyński, dr. 
Brykowicz, dr. Nowotworski, dr. 
Hankiewicz i dr. Wołoszyn. 

Dalszy ciąg rozprawy dziś o g. 9 
fano. 


„KURJER LWOWSKI“ piątek, dnia 9 października 1925. 


Ze spraw miejskich. 
SPRAWY FINANSOWE MIASTA. | czeństwo ogaia w obu teatrach miej, 


Lwów, 8 października. 

Sekcja Il. Rady mięiskiei u- 
chwałliła na onegdajszem posiedzeniu 
uwolnić w zupełności film propagan- 
dowy Ligi morskiej i rzecznej, wy- 
świętlany dla młodzieży szkolnej w 
godzinach porannych, od opłat gmin 
nych, a opłaty od biletów dla doro- 
siych na wyświetlanie tego filmu 
zniżono do 20 proc. 

Przyjęto do władomośc: zamkauię- 
cie rachunkowe  mieiskiego biura 
pośrednictwa sprzedaży bydła i mię 
sa za r. 1924, udzielone dyrekcji! ab- 
solutorjum i uchwalono czysty zysk 
z obrotu pozostawić jako kapitał 
zakładowy. 

Postamowiono zaproponować skar 
bowi państwa sprzedaż gminie grun- 
tów zajętych przez oficerską spół- 
dziełnię mieszkaniową we Lwowie 
pod budowę domów mięszkalnych 
przy ul. Jabłonowskich i Bema, z 
tem, że spółdzielnia kupi te grunty 
na warunkach ustalonych przez Ra- 
dẹ ministrów i uiści cenę kupna 
wraz m kosztami związanemi z 
transakcją przed podpisaniem kon- 
traktu. l 

Opłatę za przejazd winda w ratu- 
szu podwyższono z 6 na 10 gr. Sto- 
wanzyszeniu pracy kobiet udzielono 
150 zł. subwencji na utrzymanie 
szkoły szycia. 

Z SEKCJI IM. 
Na wtorkowem posiedzeniu sekcji 
MI zwrócono uwagę na niebezpie- 
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Mówiono także o ścisku na placac!: 
targowych i postanowiono w celu 
odciążenia pl. Unii Brzeskiej urza- 
dzić drugą targowicę w innem miej- 
scu n. p. na gruncie koło rogatki 
Gródeckiej, w pobliżu pl. św. Teo- 
dora zaś postarać się o zbudowanie 
hali targowej i uporządkowanie ul. 
Pełtewnej. 


POSTULATY SANITARNE. 
Na posiedzeniu sekcji IV przyjęto 
sprawozdanie miej, Urzędu zdrowia 
za lipiec i sierpień b. r. W związku 
z tem uchwalono rezolucję, wiriesio- 
ną przez dr. Piseka, by zwrócić się 
do fizyka o wstawienie do sprarwo- 
zdania szczegółów statystycznych, 
odnoszących się do łazienek sani- 
tarnych i o zdanie sprawy z usiło- 
wań fizykatu w kierunku załatwie- 
ria naiważniejszych potrzeb zdro- 
wotnych miasta, powstałych przez 
brak wody de picia, kąpieli i pole- 
wania ulic, brak zakładu dezyniek- 
cyjnego, brak mieszkań w mieście, 

wreszcie cmentarza centralnego. 


W sprawie rzeźni rytualneż i re- 
stąurącji rzeźniąnej postanowiła sek 
cja zbadać stosunki zdrowotne i 
czystość w tych zakładach przez 
specjalną komisję i poddać rewizii 
zamknięcia rachunkowe dotyczące 
dochodów z ich dzierżawy w celu 
podwyższenia czynszów. 
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Dorożka konna a automobilowa. 


Lwów, 8 października. 

Niespodziewane powodzenie i 
zwiększenie ilości dorożek automo- 
bilowych podkopało nagłe byt do- 
rożkarzy konnych. W związku z 
tem Stowarzyszenie przemysłowe 
fiakrów wniosło do reprezentacji 
miasta prośbę, ażeby przy mdziela- 
niu nowych koncesyj uwzględniano 
istniejace przedsiębiorstwa dorożek 
konnych i liczono się z istotnemi 
potrzebami miasta. Postulat ten ma 
ną celu sprowadzenie likwidacji do- 
rożek konnych na drogę stopniowe- 
go a nie nagłego usuwania upadają- 
cych przedsiębiorstw ze względu na 
byt dorożkarzy i ich rodzin. Jęst ich 
liczba znaczna, bo 215, a razem iz ro- 
dzinami około 1000. 


Dorożkarze konni przęciwstawili 
się także zamierzonemu przez ma- 
gistrat usunięciu ich stanowisk na 
peryferje miasta, oraz zażądali po- 
stawienia dorożkarzom automobiło- 
wym jako warunku otrzymania kon 
cesji — obowiązku wykupu odpo- 
wiedniej ilości narzędzi pracy(?) od 
członków Stowarzyszenia fiakrów. 
Stowarzyszenie to zakłada przed- 
stębiorstwo dorożžek automobilo- 
wych a dawni fiakrzy pracować w 
niem będą jako szofęrzy po ukoń- 
czeniu kursu zawodowego. 


Gremium dorożkarzy automobilo- 
wych, obawiając się skupienia więk- 
szej liczby dorożek w ręku kilku 
przedsiębiorców, zwróciło się do 
magistratu z prośbą o wstrzymanie 
wydawania dalszych koncesji na 
wieksza ilość dorożek samochodo- 
wych i o cofnięcie udzielonych kon- 
Cesii w razie niekrzytstania m mich. 

Sekcja TV Rady miejskiej odmó- 
wiła żadaniom obu stowarzyszeń do 
cząst, póki ceny jazdy nie zostaną 
ZNiZ Omę. 

Na ostatniem posiedzeniu wyda- 
no 8 nowych koncesji na dorożki 
automobilowe. 


PODWYŻKA OPŁAT OD SAMO. 
CHODÓW I KONI. 

Sekcja IV. *przyjąła następujące 
wnioski w sprawie podwyżki podat- 
ku od środków przewozowych, ja- 
ko przedmiotów zbytku: od samo- 
chodów osobowych od siły 1 konia 
mechanicznego na 12 zł. od moto- 
cyklu dwukołowego na 24 zł, od 
trzykołowego 32, od karety i wozu 
jednokonnego 48, dwukonnego 64, 
od innych ekwipaży jednokonnych 
24, dwukonnych 32, od konia do ob- 
sługi ekwipaży i wierzchowca 12. 

Opłaty za zużycie dróg i bruków 
podniesiono: od samochodu ciężaro- 
wego na kołach gumowych od 1 Ko- 
nią mech. 6 zł. na kołach gumo- 
wych i żelaznych 16 zł., od koni i 
mułów noboczyci 6. od dorożki je- 
dnokonnej 10. parokonnej 12, od do- 
rożki automobiłowej od 1 konia m. 
3 :zł., od wozu ciężarowego 1 konne- 
go 36. 2 konnego 72, od wozu me- 
blowezo krytego 100 zł. 


ZAGRANICZNE TYTONIE W POL. 
SCE. 

Warszawa, 7. 10. (Tel. wł). Za 
kilka dni państwowy monopol tyto- 
niowy wypuści na rynek zbytu za- 
graniczne wyroby tytoniowe. Będą 
to cpgara sprowadzane z Holandiji i 
pewne gatunki tytoniu, sprowadza- 
ne z Anglii, na próbę w niewielkiej 
ilości. 


POPRZEDNICY KOLUMBA 
W AMERYCE. 

Halifax. 7. 10. (PAT.). Reuter do- 
nosi, że kapitan Mac Milan, który 
właśnie wrócił tu ze swej ekspedy- 
cji polarnej, oświadczył dziennika- 
rzom, że o swoich odkryciach na 
Labradorze udowodni, że Ameryka 
jeszcze przed odkryciem iei przez 
Kolumba, była zamieszkała przez 
Normanów. Milan twierdzi, |że zna- 
lazł osadę z przed! 1500 lat. 


ROZWODY ŻYDOWSKIE. 

Warszawa, 7. 10. (Tel. wł.). Sąd 
Najwyższy wydał w tych dniach 
ciekawe orzeczenie, w myśl które- 
go rabini nie mają prawa udzielania 
rozwodu małżonkom wyznania moj- 
żeszowego. Uprawniony do tego 
lest tylko sąd okręgowy. 


BANKRUCTWO OPERY WIED. 
Wiedeń. (Tel. wt.). 

Akcja sanacyjna, rozpoczęta przez 
dyrektora Grudera - Gumtrama —- 
spełzła na niczem. To też na posie- 
dzeniu Towarzystwa „Volksopery* 
postanowiono zgłosić konkurs, ce- 
lem zlikwidowania przedsiębior- 
stwa. 

—-00—— 

KOMISJA MIĘDZYNARODOWA 
BADA PRZYCZYNY ZABURZEŃ 
W SZANGHAJU. 

Londyn. 7. 10. (PAT.). Między- 
narodowa komisja rcziemcza  dła 
zbadania przyczyn zaburzeń, które 
w maju wybuchły w Szanghaju, ze- 
braia się w tem mieście pod! prze- 
wodnictwem sędziego Johnsona, de- 
legata sądu apelacyjnego na Filipi- 
nach. 
Komisja. po ustaleniu porządku 
obrad »droczyła swe prace do 13 
bm. W posiedzeniu komisji Chiny 

nie biorą udziału. 

Szanghaj, 7. 10. (PAT). W 
związku z dochodzeniem  wszcze- 
tem przez międzynarodową komisję 
rozjemczą w sprawie zaburzeń w 
Szanghaju komendant policji szan. 
gajskiej został zawieszony w urzę- 
dowaniu, 


"| 


PASKARSTWO NASZYCH FABR. 
Lwów, 8 października. 

Cena papieru rotacyjnego, która 
wynosiła w maju br. 44 gr. za kilo- 
gram podwyższomą: została ostatnio 
do 53 gr. Podwyżka ta w okresie 
ostatnich 5 miesięcy wynosi więc 
przeszło 20 pre. ti. więcej niż giet- 
dowa zwyżka kursu dołara. Pod- 
wyżka ceny papieru jest nieuspra- 
wiedliwiona i dziwić się należy, że 
rząd zachowuje się wobec tego zu. 
pełnie obojętnie. Każda podwyżka 
ceny papieru i druku odbija się: fa- 
talnie na wszystkich wydawnic- 
twach i wywołać musi przedewszy. 
stkiem podniesienie pism i książek. 
Już przed ostaimia podwyżką ceny 
papieru dzienniki poznańskie pod- 
niosły cenę numeru z 15 do 20 gr. 
A co będzie dalei? 

Widocznie przy zielonym stoliku 
rządowym nikt się tą bardzo donio- 
słą sprawą nie zajmuje. 


Scena i ekran. 
ORANY 


Filharmonja warszawska rozpo- 
częła już sezon pod znakiem bardzo 
ciężkiej sytuacji finansowei. Prze- 
szły sezon zamknięto deficytem w 
kwocie 80 tysięcy zł Cały ciężar 
finansowy wzięło na siebię orkie- 
stra, wyłoniwszy z siebie radę ar- 
tystyczną. w której skład weszli 
Maszyński, Melcer, Różycki i Szy- 


manow'ski. UR 
Osławiona „Trędowata* Mnisz- 

kówny przerobiona została na film 

kinematograficzny. 


„O czem się nie mówi“. Film pol- 
ski z powieści Gabrieli Zapolskiej 
pod tym tytułem święcił tryumfy 
w Paryżu. 

Sowiety zabroniły wystawiania 
„Marii Stuart". Podług pism sowie- 
ckch komisariat oświaty zabronił 
teatrowi narodowemu w Moskwie 
wystawiania Szyllerowskiej .Marii 
Stuart“, motywnuiąc zakaz tem, iż 
sztuka ta jest zbyt religijna i mo- 
narchisyczna. 


Cieszyn bez dworca kolejowego. 


Właściciele parcel żądają 80 zł. za 1 m. kw. ziemi pod 
budowę dworca. 
(Korespondencja własaa „Kuriera Lwowskiego). 


Cieszyn, w październiku. 

Dzieją się różne rzeczy na świe- 
cie, i dziwne i śmieszne, szczegól 
niej u nas w Polsce. Ale są niektó- 
re, które przy całym swoim komi- 
Źmie trącą tragizmem. Do takich na- 
leży sprawa Cieszyna. Jest to mia- 
sto stołeczne Śląska Cieszyńskiego. 
Miasto to rozdzielono między Poła- 
ków i Czechów, przyjczemm wspania- 
ły dworzec kolejowy przypadł re- 
publice czeskiej. Dlatego też pocią- 
gi polskie dojeżdżają tylko do da- 
wmego przystanku „Cieszyn-Bobró- 
wka“, który obecnie od szeregu lat 
zastępuje dworzec. Ponieważ jest 
to miasto graniczne, duże: i nepre- 
zentacyjne, powstala konieczność 
budowy nowego dworca. Po dłu- 
gich naradach, postanowiono wy- 
budować nowy dworzec i wstawio- 
no do budżetu na rok 1925 sumę 


Estetyka automobilu. W pary- 
skim dwnutygodniku „L'Ant Vivant“ 
zamieścił IP. Haurigot ciekawy ilu- 
strowany artykuł, w którym doma- 
ga się form estetycznych samocho- 
dów. 

Odznaczenia polskiego artysty. 
Na oficjalnej wystawie Salonu ar- 
tystów francuskich w Tuilerjach 
wręczono uroczyście odzaączenie 
art. nzeźbiarzowi S. Jackowskiemu 
za dzieło pt. „„Tamcerka*. 

Wystawę teatralną urządzono w 
gmachu paryskiej opery. Zebrano 
tam bardzo cenne i ciekawe ekspo- 
naty, dotyczace dekoracyj teatral- 
nych, inscenizacji i kostimnów tea- 
tralnych XVII i XVIII wieku. 

Nagroda za krytykę. Tegoroczną 
nagrodę paryskę za krytykę w 
dziale sztuk plastycznych, otrzy- 
mał znamy krytyk i estetyk Robert 
Rey. P. Rey jast podobno potom- 
kiem znanej polskiej rodziny. 

Sztuka ludowa 


Odcinek „Kurjera Lwowskiego“ z 8.10. 1925 


„ZIEMIA* 


(Powieść. Napisał Władysław Ko- 
zicki. Nakładem księgarni A. Gma- 
chowskiego. Częstochowa). 


Lwów, 8 paździkrtika. 

Z wiekiem zainteresowaniem 
bierze się tę pierwszą wielką po- 
wieść Kozickiego, znakomitego au- 
tora tak Świetnych dzieł z zalkresu 
historji sztuki jak „Św. Sebastjan“, 
„Michał Anioł", studiów  krytycz- 
nych, zebranych w obszernym to- 
Mie p. t. „W gaju Alkademosa* itd. 
Znaliśmy bowiem dotychczas Ko- 
zickiegy jako wyktwiniimego estetę 
i krytyka, którego każda praca od- 
znaczała się wielką erudycją, świe- 
tnem PrZzedstawieniem przedmiotu 
i doskonałą stroną literacką. Jest 
bowiem Kozieki nie suchym uczo- 
nym, lecz, Poza swą wiedzą, głę- 
bokim poeta i niepoślednim stytłistą 
tak, że wszystko co wyjdzie z pod 
jego pióra, ma forme skończoną i 
10 Diętno wysokiego artyzmu, dane 
tylko prawdziwym twórcom. Nie 
zmaliśmy go jednak dotychczas jako 
powieściopisarzą, z tem większą 
też skwapliwością czyłła się jego 
„Ziemię“. 

Nie napróżno dał taki tytul, nie- 
tylko jest on dobrze dostosowany 
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Kronika artystyczna. 


Podkarpackiej | dolarów !! 


„KURJER LWOWSKI“ piątek, dnia 9 października 1925. 


400.000 zł na ten cel. 

Tymczasem komisja szacunkowa, 
która miała zakupić grunt pod bu- 
dowę, oceniła wartość pawcel leżą- 
cych przy torze kolejowym na 50 
zł, za 1 m. kw. Przy projektowanej 
powierzchni dworo> 24 km. kiw. 
(czy nie za dużo?) — uczyni to 
1,260.000 zł. za sam grunt. Nie dość 
na tem. Właściciele parcel, któmzy 
dopiero teraz znozumieli interes nie 
zgodzili się na to, żądając za 1 m. 
kw. ziemi 80 zł. Wobec tego dwor- 
ca w Cieszynie nie będzie, pozosta- 
nie nadal malutki przystanek. P'odo- 
bno władze zamierzają wybudować 
dworzec, ale za miastem, w sąsie- 


dniej gminie „„Mmisztwie*. _ Milasto 
Cieszyn ‘stanowczo się temu opie- 
ra, twierdząc słusznie, że 25.000 


mieszkańców nie moża pozbawiać 
koleji. J. T. 


Rusi. Praska finma „Płamia“ przy- 
stępuje do wydania ilustrow ansgo 
dzieła poświęconego sztuce fudo- 
wej Podkanpackiej Rusi. Tekst pió- 
ra S. Makowskiego będzie wydru- 
kowany; w kilku językach. Całość 
obejmie prócz tekstu 150 rycin, 
przeważnie barwnych. 

Nie do wiary! Jak informuje „Le 
Buletin de la Vie Artistique“ arcy- 
biskup Pizy polecić miał pozasła- 
niąć wszystkie figury rzeźbione i 
malowane, znajdujące się w kościo- 
łach jego dyjecezji gdyż nie dość 
dokładnie  przyodziane postaci 
świętych i aniołów mogłyby zda- 
niem jego, wytwołać zgorszenie! 

Rekord iście amerykański. W 
Chicago malarz C. Worth spree- 
dał na wystawie oryginal swego o- 
brazu i trzydzieści kopii tego obra- 
zw — zatytułowamago „Wiosna. 
Obraz ma być bardzo przeciętny, 
suma jednak imponująca, bo 84.000 


CENEO E E 2 WMC A a 

do treści, ale jest to: Uik m 
dnik całej jego duszy, rdzennie a- 
ryiskiej, przywiązanej do ziemi ro- 
dzimej, widzącej w niej praźródło 
naszego bytu, naszą moc i tężyznę. 
oraz nasze przyszłe odrodzenie. Mi- 
łość tej ziemi, krzepiąca zdrowa 
miłość, wieje z tych kart przepojo- 
wych słoneczne dobrocią i czysto- 
Ścią uczuć, nawet w chwilach za- 
ponmienia i upadku, nie bezaadziej- 
nego jednak i murzającegoe się w 
codziennym brudzie, lecz przeci- 
winie, blędącego tylko  chwilowem 
załamamiem się psychicznem, po 
któremm następuje ekspiacja i na- 
wrót do dobra. Emanacją jakby tej 
ziemi jest silna, piękną it zdrowa, 
jak ona, postać Szczerby, typu, któ- 
rych oby jak najwięcej stworzyły 
czasy obecne i który w Polsce 
wispółczesnej | AM rolę soku 
odżywczego. po zatruciu naszego 
organizmu miazmatami wolny. W 
życiu i poczynamiach tej postaci 
znać wyznanie wiary autora, jego 
gorace, szlachetne pragnienie prze- 
ciwistawienia zdechłakom moralnym 
natury niemal ewangeliczinie pro- 
steji, a mocnej, na bankach której i 
sercu prawem można budować 
gmach szczęśliwej przyszłości. Jak 
ta ziemia rodzona jest Szczerba, 
Syn jej mieodrodny. wytrwały, nie- 
gięty, wszystko rozumiejący i wie- 


Lwów, 8 października. 
Doszła nas smutna wieść, że w 
Kessowie, w zakładzie Tarnawskie- 
go, zmarł nagle Śp. mjr. Marjan Dą- 
browski, ieden z pionierów wiyzwo- 
leńczego ruchu, literat, dziennikarz, 
zasłużony propagator idei strzelec- 
kiej, żołnierz legjomowy, oficer pol- 
ski i ostatnio szef wydziału wyznań 
niekatolickich w M, S. Wojsk. 
S. p. mir. M. Dąbrowski już od 
wczesnej młodości oddawa! się pra- 
cy publicznej, pracował w tajnych 
organizacjach P. P. S. był jednym 
z tych, którzy: w ruchu robotniczym 
widzieli szykującą się Ojczyznę i 
którzy stali się tymi prawdziwymi 
łacznikami idei i walki o Niepodle- 
złość między rokiem 1863 a 1914. 
A kiedy ciężkie ręce wroga choia- 
ły go uwięzić, udał sie śp. mir. Dą- 
browski do Belgji, gdzie przebywał 
do czasu wojny. 
Nie pozostat tam biernym widzem. 
Stał się jednym z naibardziej ekis- 
ponowanych a mając swobodę ru- 
chu stworzył Środowisko, skąd. na 
całą Polskę szedł duch i zew do 
przygotowania się zbrojnego! 
Jego częste i misternie opracowa- 
ne artykuły, RE zasilał także 
„Kurjer Lwowski" były temi wicia- 
mi. które nas coraz więcej łączyły 
i organizowały! 
Jego Świetne myśli rzucane w 
„Przędświcie', „Krytyce, w ,„Kur- 
jerze Lw.* wzywające młodzież do 
przygotowania się na wielki bój. 
były naprawdę temi, nieznanemi do- 
tychcząs rozkazami, które stały: się 
u wielu późniejszych żołnierzy pod- 
stawą i inicjatywa organizacji i wy- 
szkolenią rycerskiego. A kiedy pa- 
dły strzały, wśród trudów i dużych 
przejść zjawił się w początkach 
Sierpnia 1914 w Krakowie a nastę- 
pnie jako jeden zm emisarjuszy po- 
szedł organizować lud w b. Króle- 
stwie. 
Nie czuł się jednak dobrze w tej 
pracy i w polowie 1915 r. odszedł 
do I Brygady. 


le ue zw, z TAN Rz 
sztuczności i bez tej niepotrzebnej 
afektacjj — w jaką często stroi się 
tego rodzaju bohaterów. — Myśli, 
działa i żyje według wiskazań swei 
niepospołitej duszy, która moc ca- 
ła bierze z ziemi, jak drzewa we- 
dług niezmiennych praw przyrody 
okrywają się kwieciem i liśćmi i 
chwilowo tylko zamierają na sen 
zimowy, by z wiosną obudzić się 
do nowego wzmożonego życia. 
Obok niego Wanda, kapryśne 
dziecko bogatego domu ziemiań- 
skiego, natura rówmież nawskróś 
dobra, która pod wpływem otocze- 
nia i ekscentrycznego romantyzmu 
chyli się tylko ku upadkowi, ale 
chroni ją od tego wrodzona prawość 
duszy i ten potężny zew ziemi. i- 
dący wspomnieniem za nią i przy- 
wołujący jej przed oczy jasną po- 
Stać Szczerby. 

Wokół tych dwu figur grupuje się 
cała fabuła interesującej powieści, 
rozgrywającej się przeważnie na 
wsi na tle przyrody, którą Kozicki 
głęboko odczuwa i! pięknie oddaje, 
lub też w środowiskach dzieł sztu- 
ki, wśród których znakomity autor 
czuje się doskonałe i opisując ie, 
daje mnóstwo świetnych uwag i 
głebokich spostrzeżeń. Czuje się na 
każdym kroku, że mówi o tem nic- 
tylko poeta, lecz ktoś, kto te rzeczy 


| T Major Marjan Dąbrowski. | 


Wspomnienie pośmiertne. 


W tatach 1917 i 1918 pracował Śp. 
mjr. Dąbrowski w organizacjach 
wojskowych. 

Później iuż w wojsku połskiem, 
ma wszystkich frontach szedł z „ka- 
gańcem“ oświaty i wiary, w siłę na- 
szą, niezliczone korespondencje, o- 
pisy å t. d. umieszczając w „Iyvgo- 
dniku IL.*, w „Świecie, a zwłasz- 
cza W „Żołnierzu Polskim“, w „Wią- 
rusie“ i t. d., później pracując kolei- 
no w M. S. Wojsk. w Oddziale wy- 
szkolenia i w D, O. K. I. — jako re- 
terent oświatowy. 

Ostatnio przydzielony do Wiydzia- 
łu Wyznań Niekatolickich M. S. W. 
w akcie autokeialji cerkwi prawo- 
sławnej. 

Śp. mjr. Dąbrowski zmarł w 43 
roku życią. Pozostały po nim poza 
niezliczoną ilość rozrzuconych po 
wszystkich pismach artykułów, ko- 
respondencji i t. p. większe prace 
jak: Dzieje założenia państwa bel- 
gijskiego. Żołnierz I Bdy 1915-—1916, 
Prawda o bolszewikach, Różaniec 
życia i Śmierci i wiele innych. 

Wspomnienie to — niechaj będzie 
kwiatem na mogiłę tego, który ser- 
cem całym Lwów kochał, i niechaj 
będzie pozgonnem w ostatniej Jego 
podróży przez nasze miasto. kiedy 
już na marach to żywe i owocne w 
piony setce nieść będą do stolicy, 
by je na wieczny odprowadzić od- 
poczynek! i 

„Śpij Kolego w ciemnym grobie”... 

Zobaczymy się jutro może! — 

Z. Zygm. 


Szkolnictwo średnie w Polsce. 


Lwów, 8 paździennika. 

Polska posiada 764 szkół śre- 
dnich a to zakładów męskich 298, 
żeńskich 253, a koedukacyjnych 213. 
Do stdkół średnich męskich uczęsz- 
cza 103.000 uczniów, do żeńskich 
61.000 a koedukacyjnych 45.000. 
Szkoły koedukacyjne są prawie 
wszystkie prywatne i znajdują się 
w b. zaborze rosyjskim. 


grutownie przestudjował i zgłębił. 
Jest dużo takich dygresij w tej po- 
wieści, a do najpiękniejszyci: nale- 
ży sympozjon Szczerby i Roświc- 
kiego, który sam w sobie jest pięk- 
ną całością, godną uważnego prze- 
czytania. W tej mocnej rozmowie 
dwu przyjaciół mieści sięj całe cre- 
do Kozickiego, człowieka wielkiej 
wiedzy) i wielkiego, kochającego 
serca. 

Nie trzeba chyba dodawać, że 
całość pisana jest nieskalanym, Dię- 
knym językiem, który nabiera całe- 
go blasku zwłaszcza w >pisach 
przyrody i stanów? psychicznych 
bohaterów, oddanych z malanską 
plastyka i siłą wyrazu, bez fałszy- 
wej sztuczności i mozolnego two- 
nzienia kunsztownych zwnotów. 

„Ziemia* powstała widocznie z 
umiłowania gorącego ziemi i syno- 
wskiego do niej przywiązania, o 
krórem kiedyś wspaniale powiedział 
Jaures: „Przywiązani jesteście do 
tej ziemi wśzystkiem, co was po- 
przedziło i wszystkiem, co po was 
nadejdzie, tem, co was stworzyło 
i tem, co wy stworzycie, przeszło- 
Ścią i przyszłością, meruchomością 
grobów i kołysamiem się kolebek“. 

I to jest jej nailepszą rekomenda- 
cig. "GE Schroeder. 
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Fundusz bezrobocia w Stanisławowie. 


Stanisławów, w październiku. 

Zarząd obwodowy Funduszu Bez- 
robocia w Stanisławowie uchwalił, 
z powodu dalszej redakcji w prze- 
myśle naftowym, metalowym a czę- 
ściowo i drzewnym, oraz ze wizglę- 
du na ciągły brak pracy, przedłuże- 
nie okresu wypłat zasiłków bezro- 
botnym do 17 tygodni i w tej spra- 
wie zwrócił się z odpowiednim 
wnioskiem do Centralnych orga- 
mów Funduszu Bezrobocia w War- 
szawie. 

Wedle ostatnich wiadomości, to 
Zarząd Główny Funduszu 3ezrobo* 
cia postanowil przedłużyć  okces 
wypłaty zasiłków na terenie całe- 
go Województwa stanisławo wskie- 
go, Liczba bszrobotnych. która w 
razie przedłużemia okresu 13 tygo- 
dniowego mogiaby korzystać z za- 
siłków wywmosi w przybliżeniu 900 
osób. Na terenie Wojewódziwa sta- 
niisławowiskiego iest _ bezeobo'nych 
pracowników fizycznych ponad 2 
tysiecy 300, z czego 300 ioczysia z 
zasiłków Fumduszu Bezrobocia i w 
miesiącu wrześniu br. wydano na 
ten cel 10.579.79 zł. 

Na konferencii odbytej omexdaj, 
x0 


Kurjer literacki. 


przewodniczący. Zarządu Obwodo- 
wego p. Antonik podniósł sprawę 
wznowienia pomocy materialnej 
pracownikom umysłowym, przez u- 
dzielanie zasiłku badź też  bezpro- 
centowych Zaliczek zwromych na 
równi z innemi dotąd uprzyjwilejo- 
wanemi okręgami i równego pod 
tym względem traktowania Stani- 
stawowa. 

Skład Zarządu Obwodowego 
Funduszu Bezrobocia w Stanistawo- 
wie uległ pewnej zmianie i nowe 
mandaty otrzymali jako przedstawi- 
ciele pracodawców gp. Julian Sche- 
rer i Markus Goldstein ze Stanisła- 
wowa. 

Obwodową Komisię Odwaławczą 
w Stanisławowie meprezantują obe- 
cnie pp. dr. Erazm Bolesław Orski 
adwokat w Stanisławowie jako 
przewodniczący, dr. Leopold Ar- 
nold jako zastęjpica, — jako człon- 
kowie Komisji z ramienia pracoda- 
wców pp. inż. Ernest Jaworski, i 
Edward Racher, z ramienia praco- 
wników pp. Franciszek Raubic i Ja- 
kób Rosenmann wszyscy ze Stani- 
sławowa. 


OX 


Dr. Stanisław Nowakowski, pro- 
fesor Uniwersytetu Płozaańskiego» 
„Do kogo świat należy?“ Sia: - 
djum porównawcze z gospodarki 
światowej z dodatkiem 100 tablic 
wykresów statystycznych »— Po- 
mnań, 1925, 4, str. 272, cena 15 zł.— 
Fiszer i Majewski, Księgarnia Uni- 
wersytecka. 

Wyszła z druku pod powyższym 
tytułem książka byłego profesora 
Uniwersytetu Clark w Stanach Zie- 
dnoczonych A. P. 

Jak sam tytuł wskazuje, nie jest 
to szczegółowa geografja gospodar- 
cza ani też drobiazgowe  statysty- 
ome ulęcie wszystkich działów go- 
spodarczych. Autor ograniczył się 
do najważniejszego pytania, nasu- 
wającego się na usta każdemu, a 
tem jest zagadnienie: do kogo Świat 
należy, które państwo jest najwię- 
kszym panem gospodarki Świato- 
wej? Te nierówności gospodar- 
stwa narodowego poszczególnych 
państw i związane z tem nierówino- 


ści sił ekonomicznych i politycz- 
mych, to wysuwanie się na pier- 
wszy plam czynników gospodar- 


czych w zupełności uzasadnia słu- 


sane zainteresowanie się najszer- 
szych sfer temi sprawami. 
Nr. 9 miesięcznika „Z całego 


Świata“, wyszedł nakładem Bibljo- 
teki Dzieł Wyborowych, Lwów, Zi- 
morowicza 5 i zawiera: W. Mar- 
gueritte: „Przygoda Chłopczycy*'; 
Jen. K. Strzelecki: „Jak Ameryka- 
nin spędza wakacje“; A. Ossendow- 
ski: „Wśród rudych  barbarzyń- 
ców"; Le Tesson: ,„Aeroplany czy 
Aerostatki'; Z. Rabska: „Taiemni- 
czy podróżny“; Z. Kochelówua: 
„Para Mah-Jonga'; Apoloniusz 
Zacharyta: „Polska henbata"; Józef 
Mondschein;  „Bócklinowskie cuda 
natury“; Litt: „Co się dzieje w na- 
szem ciele“; Kronike filatelisty czną, 
Szachy, Rozrywki umysłowe i in. 

„Przegląd współczesny”, miesię- 
cznik wydawany przez dra St. Ba- 
deniego i krakowską spółkę wyda 
wmiczą zeszyt październikowy już 
wyszedł i zawiera nast. treść: Jan 
Kucharzewski: Spowiedź Bakunina, 
Władysław Natanson: Drobiazgi, 
Kazimierz Nitsch: O nowych ry- 


mach, Tadeusz Brzeski: 
gospodarczy, Julia Dicksteiaówna: 
Pierwiastki filozoficzne w pesytni- 
zmie Leopardiego. Tadeusz Sinko: 
Intencje i temdencie  „Przedwio- 
śuia*, Przegląd miesięczny. 

ROMER - WĄSOWICZ: RZECZPO- 
SPOLITA POLSKA. MAPA POLI- 

TYCZNA. 

Nakład S-ki Akc. Książnica - Atlas. 

Mamy nareszcie zgodny; z praw- 
dą obraz państwowego obszaru 
Polski. 

Opracowana przez Romera i Wą- 
sowiczą miapa polityczna Polski jest 
Zupełnie iientyczną z dobrze już 
zmaną fizyczną mapą Polski Rome- 
ra i Szumańskiego, tylko treść jej 
jest oczywiście zupełnie różna. 

Na pierwszy plan wybija się ob- 
szar państwowy Polski, barwny 
cały, w przeęciwstawieniu do państw 
sasiednich,  odgraniczonych tylko 
barwnemi obwódkami. 

Starannie dobrana topografja i 
kompletna sieć kolejowa dopełniają 
treści mapy, a dobrze obmyślane i 
łatwo wyrażniające się znaki, wska- 
zują siedziby wojęwództw, i powia- 
tów, dyrekcji kolejowych i poczto- 
wych, Komend korpusów, siedzib 
biskupów wszelkich wyznań, wresz- 
cie nietylko wyższych uczelni, ale 
też i szkół Śrędnich. Osobne znaki 
wskazują letniska i zdrojowiska, a 
daty ze Skrzyżowanemi mieczami 
ważniejsze pola bitew z wyłącze- 
niem wojny Światowej. 

W ramkach podano mawet czas 
rzęczywisty w porównaniu z połud- 
niem czasu Środkowo-europejskiego 
(15°). Pod wzgłedem formatu obei- 
muje mapa 2 arkusze o rozmianzie 
130X105 i podziałce 1:850.000. 

Cały wysiłek graficzny autorów 
polega na tem. by licznę szczegóły, 
dostępne przy spostrzeganiu z bli- 
ska nie zamącały obrazu całości po- 
litycznego położenia i administracji 
państwa polskiego. 

W domach inteligencji polskiej, w 
sklepach i zakładach przemysłowo- 
handlowych odda ta mapa rzetelne 
usługi także i w życiu praktycznem 
podobnie jak znowu zagranicą poło- 
ży nareszcie kres hańbiącym nasze 
państwo poięciom. 

Dr. Karol Nittman. 


Samorząd 


Wells napisał romans okulłystyczny. 


Londyn, w październiku. 

Znany fantasta i autor szeregu po- 
wieści Wells napisał romans okkul- 
tystyczny, który w Świecie księ- 
garskim Anglii wywołał prawdzi- 
wą sensacię. 

Treść romansu jest następujacą. 
Polly. właściciel małego sklepiku 
jest żonaty i niczem się nie różni: od 
swoich obywateli. Dopiero po 
śmierci żony dostaje się międZy spi- 
rytystów i ma jedmem z posiedzeń 
dochodzi do przekonania, że jest 
reinkarnacją asyryjskiego króla 
Sargona II. Od tej chwili patrzy na 
iudzi jak na swoich podwiadnuych 
i wychodzi na wieżę katedry Św. 
Pawła, aby ogladać swoje posiadło- 
ści. Tymzcasem ludzie uważają go 


za warjata i Zamykają w zakładzie | 
x OX 


dła obłąkanych. Z zakładu ucieka 
i udaje się po poradę lekaxską do 
psychoanalityka. Pod wpływam le- 
karza, poglądy jego ulegają pono- 
wnej zmianie. Przekonuje się, że 
spirytyzm objawił mu tylko pół 
prawdy. Jeżeli on sam jest reim- 
karnacja Sargona, to podobnie i in- 
ni ludzie są reinkarnacjami jakichś 
wiładców i dlatego celem ich winna 
być naprawianie Świata, mnożeniem 
dobrego i łagodzeniem złego na zie- 
mi. 

Nowy romans ze względu na au- 
tora: jak i na oryginalną treść bę- 
dzie zapewne wkrótce  przetłuma- 
czony na obce języki. Spirytyzm i 
psychoanaliza zyskają zapewne ty- 
siące nowych zwolenników. 


W wodzie morskiej znajduje się 
69 miljardów kg. złota. 


Paryż, w październiku. 

Berget zastanawia się w rozpra- 
wie, umieszczonej w czasopiśmie 
„La science et la vie“ nad tem, ile 
bezcennych skarbów kryje się w 
wodzie morskiej. Wszak na 36 pier- 
wiastków chemicznych przypada 
34, które odkryto w morzu. Woda 
oceanu zawiera w sobie: alumi- 
nim, żelazo, mangan, cynk, ołów, 
miedź, rad. jod, nikiel, kobalt, bor 
itd. Wiemy, że algi morskie zawie- 
raią duży procent jodu, a korale — 
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ołowiu. Jednakże produkcja ołowiu 
Się nie opłaca, gdyż z iednei tony 
można drogą chemiczną wyprodu- 
kować zaledwie 10 miligraimów, a- 
le zato przy: ulepszonych metodach 
mogłaby się opłacić produkcja zło- 
ta (50 miligr. w 1 tonie wody mor- 
skiej.) Biorąc pod uwagę ilość wo- 
dy wypełniającej morza i oceany, 


'Berget obliczył, że woda morska 


kryje w sobie 69 miljardów kg. 
złota. 


Problem produkowania cukru z powietrza. 


Paryż, 3 października. 

Prof. Berthelot od kilku lat obser- 
wuje w swojem laboratorium spo- 
sób, w jaki rośliny produkują cukier 
z powietrza. Profesor doszedł do 
tezultauu że elementem, który uła- 
twia roślinom wydobywanie cukru 
z powietrza, Są promienie ultrafio- 
letowe. W jaki sposób promienie 
wplywaja na przemianę powietrza 


w cukier — Berthelot jeszcze nie 
doszedł. 

Z chwilą iednak, gdy mu sie uda 
wydrzeć tajemnicę roślinnym fa 
brykantom cukru, kwestja wydo- 
bywania tego dmogiego artykułu 
przejdzie na teren działania spółki 
i robić będzie konkurencję naszym 
„patriotycznym cukrowunikom, 


bom (GEO YO 


Dział Grafologa. 
ODPOWIEDZI GRAFOLOGA. 


Lwów, 7 października. 

Wirtuoz. Pseudonim doskonale 
dobrany — doprowadziłeś Pam isto- 
tnie do wintuozowstwa w, jakiejś 
gałęzi sztuki, czy, nie iw, inalarstwie, 
lub raazej rysownictwie? Ogromnie 
wielę fantazji, entuzjazmu, tempera- 
mentu. Jedna z tych natur, którę do 
późne; starości pozostają młode i 
roztaczają dookoła siebte urok mło- 
dości. Zdrowie fizyczne i dbałość o 
wygląd zewnętrzny, dopomagają w 
tem Panu. Lubisz się podobać — 
masz zresztą wielkię szczęście do 
ludzi, Masz jednak i swoje słabostki 
— więc: lubisz często mówić o so- 
bie, czasem przesadzasz, nawet tro- 
chę kłamięsz —. lecz nieszkodliwie. 
Chcrwy, jesteś na pieniądze, lubisz 
plotkować. mimoto powierzoną so 
bie prąwdziwaą tajetńnicę strzeżesz 
zazdrośŚnię, 

Stasia K. Ej! — Panno Stasiu — 
gdybym był Pani ojcem. przetnze- 
pałhym porządnie skórę i odrazu 
wyleczyłbym z t. zw. „nastrojów“. 
Młoda osóbka — a już tak przepo- 
jona mizantropia, niechęcią do Iży- 
cia, niechęcią do samej siebie! A pi- 
smo Pani wogóle jeszcze niczego 
nie przeżyło, że jest Pani, jak stu- 
lony jeszcze zupełnie pączęk róży, 
który nawet wiosennych, chłodnych. 
wietrzyków jeszoze nie zaznał. A 
dale: opowiada mi pismo Pani, że 
z Pani cudowny mąterjał na dobre- 


go człowieką o serduszku dobrem, 
szlachętnem. Główka zdrowa, ro- 
zimna, jasna. Kocha Pani wszyst- 
ko, co piękne. Zbyt Pani skromna, 
i bojadliwa i może stąd to zniechę- 
cenie, zrodzone — pewien jestem — 
z nieęzdrowej lektury, a nie z nie- 
zdrowego otoczenia. Bo czytała Pa- 
ni bardzo, bardzo wiele i — jak na 
swój wiek jesteś bardzo nawet wy- 
kształconą. 

Więc radzę, zwierz: się ojcu swe- 
mu. a on Panią wyleczy, 

Dr. O. 


Ze świata. 


— „Temmeny* i „ifezy* — zarzu. 
cone w Turcji. Turedkie minister- 
stwo wezwało okólniikiem unzędni- 
ków państwowziych do zarzucenia 
„temmeny'* — dotychczasowej for- 
my powitania, polegającej na przy- 
kładaniu ręki do głowy. Okólnik 
ministerjalny zaprowadza zwykłą 
europejską formę powitania. Drugie 
rozporządzenie zabrańia Turkom 
przebywania w lokalach zamknię- 
tych w iezach. 


60 osób zginęło w tunelu. Pociąg 
robotniczy, przejeżdżający (mrzel 
tunel Jefiersonparku w stanie Vir- 
ginia w Ameryce. został zasypany. 
Zginęło 60 osób. 

—0)00— 
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Pzewy szy najśmielsze oczekiwania. — Nieprześcigniony dramat przygód i sensacyj w 12 aktach p. t. 


EMON MORZA 


wWwWrasność Biura Filrmowego ,.,KKollos w 


Nauczycielstwo w obronie 
szkół powszechnych. 


Warszawa. (Tel. wt.) 

Onegdai zakończył dwudniowe 
obrady Zjazd delegatów Zw. Polsk. 
Naucz. Szk, Powsz. woiów. 'warsza- 
wskiego, w którem wzięło udział 
203 uczestników. 

Rezołucje uchwalone na tym zje- 
Ździe są następujące: 

„Zjazd delegatów związku P. N. 
G. P. Woj. warszawskiego żąda: 

1) Uznania 7-klasowei obowiązko- 
wej szkoły powszechnej za podsta- 
we wychowania całego społeczeń- 
stwa; 
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2) przystosowania programów 
szkół Średnich i zawodowych wszel 
kich typów do programów szkół po- 
wszechnych; 

3) nieprzyjmowania uczącej się 
młodzieży do szkół Średnich i za- 

wozaż wcześniej, aż po ukoń- 
czeniu 7-klasowei szkoły powszech- 
nej: 

4) miezwłocznego likwidowania 
trzech niższych klas szkół Średnich 
i nawiązania bezpośredniej łączno- 
ści między szkołą powszechną a 
średnią.” 
ox 


Konferencja w Locarno. 


WCZORAJSZE OBRADY. 

Locarno, 7. 10. (PAT). Dzisiejsze 
zlosiedzenie konferencji było bardzo 
krótkie. Wysłuchano sprawozdania 
rzeczoznawców prawników 0 pra- 
cach redakcyjnych, powienzonych 
im ma poprzedniem posiedzeniu ple- 
mannem, podzem polecomo im przy- 
gotować nowe propozycje! w kwe- 
stjiach spornych. 

Nowego sprawozdania prawników 
konferencia wysłucha ma jutrzej- 
szem posiedzeniu popołudniowem. 


NARADY POUFNE BRIANDA 
I LUTHERA. 

Locarno, 7. 10. (PAT). Briand i 
kanclerz Luther odbyli dziś w As- 
conie pod Locammo poufne półgo- 
dzinne narady. W kołach konieren- 
Ci! uważają, że narada ta może 
mieć zbawienny wpływ na dalszy 
przebieg rokowań o pakcie bezpie- 
czeństwa. 


PRZYJAZD BENESZA. 
Locarno, 7. 10. (PAT). Dziś przy- 
był tu Renesz i bezpośrednio po 
przybyciu widział się z Chamber- 


lainnem i odbył dłuższą konierencię 
z Briandem, informując się o do- 
tychczasowym przebiegu konferen- 
cii. 

Briand oświadczył Beneszowi, że 
jest usposobiony najzupełniej opty- 
mistycznie, zarówno w sprawach, 
dotyczących Czechosłowacji, jak i 
w Sprawach, dotyczących Polski. 


DELEGACJE POLSKA I CZECHO. 
SŁOWACKA W LOCARNO. 
(Telefonem od naszego koresp.) 

Berlin, 7 paździemika. 
„Local Anzeiger“ donosi, (żle dele- 
gacie polska i czechosłowacka bę- 
dą dziś dopuszczone na plenarne 
posiedzenie konferencji w Locarno. 
Na posiedzeniu tem omawiane bę- 
dą sprawy: wschodnie. 
WEZWANIE P. BALIŃSKIEGO. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 7 października. 
Dziś wezwany został do Locarno 
radca prawny min. spraw zagran. p. 
Baliński, który wejdzie w skład 
delegacji polskiej w Locarno. 
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Kapitał amerykański 
w kolejnictwie polskiem. 


Warszawa. 7. 10. (Tel. wł.). „Ku-|ko w inwestycjach przy istnieją- 


rjer Codz.“ podaje kilka dalszych 
szczegółów w  sprawię rokowań 
rządu polskiego z posłem Stanów 
Zjednoczonych Stętsonem co do u- 
działu kapitalistów amerykańskich 


cych linjach kolejowych. lecz także 
finansować będą budowę nowych 
linji Za to konsorcjum :amerykań- 
skie udzieli Polsce większej pożjycz- 
ki, zagwarantowanej wpływami z 


w eksploatacji polskich kolei. eksploatacji sieci kolejowej w: 
Kapitaliści ci wezmą udział nietyl- | Polsce. 
X00x——— 


Sposób Abd-el-Krima 


na złych ministrow. 


Wystrzelenie skazańca z lufy armatniej. 


Paryż, 7. 10. (AW). Oddziały: hi- 

szpańskie obsadziły miejscowość 
Swah, co umożliwi połączenie się 
oddziałów hiszpańskich z francu- 
Skiemi, 
Wojska francuskie, mimo nieprzy- 
Jaznych warunków _ atmosferycz- 
nych, Posunęły Się o dalsze 20 km. 
i zajęły Kiirane, oraz wzgórza Ne- 
dor i Brazet. 

Z Tangeru donoszą, że Abd-El. 

rim kazał rozstrzelać swego mini- 


ad sl | aaanicznych, Mato- 
esiane. Oskars = 
dę st. rżoneg o zdra 


; Egzekucji dokonano, przy wiązu- 
jąc skazańca do wylotu luty arma- 
tniej i powodując wystrZzał. Stra- 
Cono również kilka wybitnych oso- 


bistości z pośród ludności miejsco- 
wej. jako sprzyjającyjch nieprzyja- 
cielowii. 


Pożar w więzieniu sądowem. 
Pogłoski o buncie aresztantów. 
(Od naszego korespondenta.) 

Przemyśl, 7. października. 
W poniedziałek wybuchł w wię- 
zieniu tut. sądu okręgowego pożar. 
W celach aresztanckich zaczęły się 
palić sienniki. Zawezwana miejska 
straż pożarna szybko i sprawnie po- 
żar ugasila, tak, że w krótkim cza- 
sie było po incydencie, który spo- 
wodował pogłoski o wybuchu — tak 
modnego obecnie w Polsce — bum- 
tu aresztantów, o czem doniosły 
niektóre pisma. 


jako szeik mórz, 


14 gwiazd ekranu kreuje główne postacie dramatu. Nriltoxa Sii1s 
Enid Bennett i Wallace Beery 
zachwycają misternem opracowaniem swych ról. 


Zbytnia ciekawość prasy włoskiej. 


Wykradziony tekst projektu bezpieczeństwa. 


Paryż, 7. 10. (AW.). Przystąpie- 
nię Niemiec do Ligi Narodów ucho- 
dzi za rzecz pewną. Mussolini przy- 
być ma do Locarno samolotem. De- 
lggaci na konferencję zobowiązali się 
slowem honoru do utrzymania tek- 
stu projektu paktu w tajemnicy. Po- 
twierdza się wiadomość, że tekst 
projektu tego zaginął i dostał się, 
niewiadomo jakim sposobem, do rąk 


EralIowie. 369 
prasy włoskiej. 
W związku z tem delegaci na 


konferencję wystosowali do rządu 
i prasy włoskiej telegramy, by ze 
wzgiędu na ujemne skutki ogłasza= 
nią projektu paktu nie publikowana 
go przed czasem. Dzienniki włoskie 
mialy się zgodzić jedynie na ogło- 
szenie wyjątków tego projektu. 


WODZE ——— 


Tajemnicze zniknięcie dwóch dziewcząt 


w Przemy ślu. 


(Od naszego 


Przemyśl, 6 października. 

Zaniępokojenię w sferach rodzi- 
cietskich wywołało tajemnicze zni- 
knięcie dwojga dziewcząt, a to Ka- 
roliny Pr. i Marii Kr.. które onegdaj 
późnym wieczorem nagle wydaliły 
się z domu, poczem wszelki ślad po 
nich zaginął. 

Zaginione dziewczęta liczyły po 
17 lat i były przyjaciółkami, zamie- 
szkałemi na t. zw. Pobrzeżu, na 
| r 


korespondenta.) 


Wilczy pod Przemyślem w dzielnicy 
robotniczej. Sąsiedzi widywali je w 
ostatnich dniach często w touwarzy- 
stwię nieznanego mężczyzny, który 
twierdził, że jest wdowcem i zamie- 
rza się znów ożenić. 

Przypuszczać należy, że miedo- 
Świadczone dziewczęta padły ofiarą 
tego wdowca, będącego handlarzem 
żywym towarem, który je wywiózł 
podobno w kierunku Lwowa. 


Dział szaradowy 


Rozwiązanie drugiej 


WYRAZY CZYTANE POZIOMO: 
1. Amur. 2. Żwir. 3. Lir. 4. Ira. 5. 


szarady (krzyżówki): 
WYRAZY CZYTANE PIONOWO: 
33. Alba. 34. Mirt. 35. Ural. 36. 


Brat. 6. Irys. 7. Atlantyda. 8. Mia.| Tam. 37. Nikiel. 38. Ita. 39. Wiry. 40. 


9. Rez. 10. Owi. 11. Ova. 12. Rak. 
13. Lew. 14. Oro. 15. Ara. 16. N. K. 
N. 17. Dierib. 18. Stok. 19. Asta. 20 
Heca. 21. Tobiasz. 22. Ah! (Oh!) 23 
Mi. 24. Agata. 25. Okno. 26. Arka. 27. 
Rugi. 28. Kmin. 29. Era. 30. Ule. 31. 
Kara. 32. Urok. 


Trzy usiłowane samobójstwa. 


Lwów, 8 października. 

Julia Bednarczuk, zam. przy, ul. 
Szkarpowei l. 5, zażyła w celach 
samobójczych kwasu solnego. Po- 
gotowie w stanie groźnym udwiozło 
ją d szpitala. Powód nieznany. 

Wczoraj doniósł I. Komisarjatowi 
p. p. Dost, Sudoł, że w parku Kiliń- 
skiego znalazł wieczorem Śmiertel- 
mie ranionego mężczyznę. Przejpro- 
wadzone natychmiast śledztwo u- 
staliło, że zachodz! tu wypadek. sa. 
mobójstwa, a niedoszłym samobój- 
cą jest Kazimierz Siręga, uczeń kl. 
VII. gimn. zam. przy ul. Tarnow- 
skiego. Siręgę odwieziomo do szpi- 
tala. Powodem miały być niesnaski 
rodzinne. 

Janina Steinhallowa. iżona elektro- 
montera, zam. przy ul. Sakramentek, 
udała się wczoraj do łaźni lissa 
itam w kąpieli zażyła sublimatu ł 
przęcięła sobie brzytwą żyły u obu 
rąk. Jęki konającej desperatki za- 
alarmowalty obsługę łaźni. 

Po wyważemiu drzwi przedstawił 
się okropny widok. Stęinhallowa 
tonęła w wannie napełnionej krwią. 

Wezwane pogotowie odwiozło ją 
do szpitala. 

W ubraniu Steinhallowej znale- 
ziono list do męża, w którym samo- 
bójczyni przebacza mu „wszystko“ 
i prosi również o przebaczenie. Przy 
tem prosi, by się zaopiekował có- 
reczką i by z powodu jej Śmierci 
nię robił krzywdy jakiemuś „W.“ 

Wirożone natychmiast dochodze- 


Iryd. 41. Rasa, 42. Rolada. 43. Eve- 
rest. 44. Zawarto. 45. Baba. 46. 
Shaw. 47. Orontes. 48. Warkocz. 49. 
Ikonka. 50. Korek. 51. Kura. 52. Han- 
gar. 53. Goi. 54. Tak. 55. Marmur. 
56. Kilo. 57. Ranek. 


nia nie wykazały narazie niczego 
konkretnego. Steininallowa jest bez- 
przytomna — mąż niczego nie wie 
— szuka Się zatem za owem tajem- 
niczern „W“. 


Różne. 


— Polsko Amerykański Komitet 
Pomocy Dzieciom prowadzi Uzdro- 
wisko dla dzieci gruźliczych w O- 
twocku, W ciągu 1924 r. leczyło się 
w Uzdrowisku 120 dzieci, które spę= 


dziły w niem 24.522 dni zakłado= 
wych Jedno dziecko leczyło się 
przeciętnie 204.3 dni. Opuściła u- 


zdrawisko w ciągu roku z popra- 
wą 50 dzieci (41.6%). — Zgłoszenia 
chorych dzieci (są wolne miejsca) 
należy kierować do Biura P. A. K. 
P. D. w Warszawie, ul. Jasna 14. 

— Złodziej usypiacz. Kupiec ma- 
topolsiki Franciszek Jurczak, jadą- 
cy z Katowic do Warszawy, zawarł 
znajomość z jakimś młodzieńcem, 
który uspił go papierosem i skradł 
mu walizkę, zawierajacą ubramie ił 
bieliznę wartości 800 zł. 
Samobójstwo majora, W Płocku za- 
strzelił się naczelny: lekarz 8 pułku 
art. pol. major dr. Józef Kernstefn. 
Powodem miał być rozstrój nerwo- 
wiy- 

— Głód panuje w gubernë Tam- 
bowskiej. Ludność niektórych po- 
wiatów tamtejszych zmuszona jest 
do żywiemia się surogatami chleba. 
Rada gubermii tamibawskiej zwrócił 
ła się do Moskwy o pomoc żywno” 
Ściową. 


„KURJER LWOWSKI" piątek, dnia 9 października 1925. 


KRONIKA. 


8 
KALENDARZYK. 

Dziś: rzym.-kat. Brygidy p. gr.-kat. 
Ewfrosinii. Jutro: rzym.-kat. Ludwika 
Bertr. gr.-kat. Joana Boh. 

—$Q— 

REPERTUAR TEATRÓW 

MIEJSKICH. 


TEATR WIELKI. 

Czwartek, „Zaczarowane koło*. 

Piątek, „Codziennie o 5-ej* Premierą 
Komedją M. Hennequina i P. Vebera. 

Sobota, godz. 3'30 popoł. po cenach 
do połowy zniżonych „Zaczarowane koło*. 

Śobota, g. 7.30 wiecz, 
o 5-ei*, 

Niedziela, o g. 3'339 pop. po cenach 
do połowy zniżonych „Romans zeszyto- 
wy* Komedja Kaisera, 

Niedziela, o g. 730 wiecz. „Tosca“ 
Opera G. Pucciniego. Występ Marcelego 
Sowilskiego. 

TEATR NOWOŚCI. 

Czwartek, „Lyzistrata*. 

Piątek, „Noc Antonji*. 

Sovota, o g. 7'30 wiecz. „Dwaj mę- 
żowie Pani Marty“. 

Niedziela, o g 3'30 popoł. po cenach 
do połowy zniżonych „Taniec o północy*. 

Niedziela o g. 7% więcz. „Dwaj 
mężowie Pani Marty*. 

—00— 

POLSKIE TOWARZYSTWO 

MUZYCZNE WE LWOWIE. 

Piątek 9 października: I. Koncert 
symfoniczny z udziiałteęm Vagy Pri- 
hody. 365 

—00— 

REPERTUAR TEATRU „SEMA- 

FORS UL. REJTANA 3. 

1) Prolog Semafora, 2) Juana dramat 
w I akcie Kaisera, 3) Od Łowicza, pie- 
śni Łowickie, 4) Wyrok Zeusa-Sienkie- 
wicza, 5) Martwa natura, T. Peipera, 6) 
„Golono...Strzyżono* Mickiewicza, 7) Pu- 
derniczka-Scena z rewolucji Maykowskie- 

o, 8) Seminarzysta Mussorgskiego, 9) 
złowiek maszyna Jasieńskiego, 10) Bal 
u Weteranów, 11) Gęsiarka, 12) Hanako 
oryginalna farsa japońska. Początek o 
godz. 19 45. 
—0o0— 

— Teatr Wielki daje dziś „Zacza- 
rowane kolo“ w premierowej obsa- 
dzie. 

Jutro mremjera farsy Hennequina 
4 Vebęra: „Codziennie o piątej”. , 

— Teatr Nowości wystawia dziś 
po raz ostatni w bieżącym sezonie 
„Lyzistratę”, poczem ustąpi miejsca 
owej operetce „Jej Wysokość Tan- 
cerka“ R. Gótzego, której premiera 
odbędzię się w naibliższym czasie. 

Jutro wraca na scenę Teatru No- 
wości „Noc Antonii". 

Z teatru „Semafor“. Przedstawie- 
nie inauguracyjne „Semafora* było 
pięknem świętem teatralnem. Odpo- 
wiedzi. wybitnych pisarzy, uczonych 
i artystów dramatycznych, nadesła- 
nę na ankietowe pytanie „Semafo- 
ra“ odczytywane wśród ogromnego 
napięcia. Tłumy osób odeszły od 
kasy nie mogąc dostać biletu. Żeby 
nie przeciągać bogatego programu, 
skrócono go nieco tak, że przedsta- 
wienie kończy się obecnie punktual- 
nie o 10.30. 


„Mówią, 


„Codziennie | 


XOX 


ZŁ eo. 
stara _ rewolucjonistka 

klara Zetkin dała się odmłodzić i że ope- 
racja wypadła świetnie. Pani klara wyglą- 
da jak panieneczka i czuje się jakby miała 
18 lat. 
Świetnie by było gdyby iak można również 
odmładzać niektóre nasze instytucje, mo- 
cno już trącące marazmem słarczym. Jakie 
świetne byłyby np. wyniki „z odmłodzenia* 
zakładu czyszczenia miasta, Muzeum prze- 
mysłowego, Teatrów miejskich, poszcze- 
gólnych departamentów itp, A jakże cudo- 
wnie byłoby, gdyby tak poddać tej kuracji 
nasze władze warszawskie, w których choć 
siedzą nieraz bardzo młodzi ludzie, pra- 
cują jak stare niedorajdy. 

Stanowczo trzeba sprawdzić do Polski 
specjalistów „od odmładzania* !! 


rrr. 
——00— 
MÓJ KĄCIK. 


Z wyżyny monumetu. 

Na wiele zmian przedziwnych patrzył 
Imci Pan Fredro ze swego pomnika. 

Otulony płaszczem, siedząc długie 
lata na monumentalnem wzniesieniu, wi- 
dział, jak z przed oczu jego znikały po- 
woli pamiątki przeszłości. 

Zniknął biały dworek, w otoce ziele- 
ni wielkiego ogrodu stojący, gdzie spę- 
dzał niegdyś długie godziny nad pisa- 
niem swoich komedji, zburzono dom, 
w którym mieszkał wróg jedo zacięty, 
i niemiłosierny: Seweryn Goszczyński. 

Przeniesiono przed kościół św. Mi- 
kołaja posąg Jana Nepomucena — wy- 
cięto drzewka rosnące dokoło pomnika 
pana Aleksandra, i sędziwy ojciec naszej 
komedji patrzy zdumiony nie poznając 
dawnych uliczek, rozszerzonych teraz 
i rojnych. 

A czasem wieczór przez nikogo nie 
spostrzeżony, schodzi ze swojej wyżyny 
i wmieszany w tłum ludzki idzie wzdłuż 
Akademickiej na plac Halicki, skąd oświe- 
tlony jasno widać zdałeka, Wielki Teatr. 

Spogiąda z rzewnym uśmiechem na 
ten cel swoich marzeń, który był mu za 
życia daleki, niedościgły i upragniony... 

Wiele zmian przedziwnych widzi 
Imci Pan Fredro, zszedłszy ze swego 
pomnika... Ę 

W. 


—0Q0— 

— Jubileusz Ludwika Solskiego 
święcony będzie 9 b. m. w Warsza- 
wie w teatrze Narodowym. Odegra- 
ny zostanię po raz pierwszy nuagro- 
dzony na konkursie wanszawiskich 
teatrów miejskich dramat Brończy- 
ka „Stanisław Żółkiewski“. Na o- 
twartej scenie po I akcie złożą ju- 
bilatowi z okazii 50 letnicj jego pra- 
cy sceniczne, hołd i życzenia dele- 
Zacia miejską, artystyczna į litera- 
cka. W dniu jubileuszu ukaże się 
poświęcona działalności jubilata spe- 
cialna monografia. Wybity też zo- 
Stał medał na część Solskiego. 

Telegtamy i adresy do jubilata 
należy adresować do Teatru Naro- 
dowego w Warszawie. W Krako- 
wie. gdzłie Solski pracował ćwierć 
wieku, przygotowują osobną uro- 
czystość jubileuszową. A co Lwów? 

-- Dwa typy fałszywych 20 zło- 
tówek z datą 15 lipca 1924 ukazały 
się w obiegu w Warszawie. 


Usiłowane oszustwo w oddziale warsz. 
Banku Dyskontowego. 


Lwów, 8. pażdziernika, 


|kaz zastępcy kasjera, 


p. Diaman- 


W Warszawskim Banku Dyskon- | dowi. Ten iędnak, tknięty przeczu- 


towym oddział we Lwowie przy uł 
3-go Maja 14 zajęci byli od dłuższe- 
go czasu w charakterze gońców Ka- 
zimierz Kubagsięwicz i Józef Mykit- 
ka. którzy podpatrzyrwszy manipu- 
lacjg w kantorze usiłowali oszukać 
bank na kwotę 9.000 dolarów. W 
tym celu wykradli czysty blankiet 


przekazowy do kasy, odbili na niej, 


sfałszowaną pieczęć i dwa podpisy, 
i przy pomocy osoby trzeciej, której 
przekazkę tę wręczyli, próbowali 
podłąć 9.000 dolarów. Ów osobnik 
zgłosił się w kasie i przedłoży! prze 


ciem udał się do kantoru, by zbadąć 
prawdziwość przękąziu. 

Oszuści widząc taki obrót „spra- 
wy“ zbiegli z Banku. 

Zawiadomiona o usiłfowanem o- 
szustwie policja aresztowałą My- 
kitkę i Kubasiewiczą. któnzy! zostałi 
natychmiast odstawieni (do aresz- 
tów, zaś owego trzeciego osobnika, 
którego nazwiska policią z aiewy- 
tłumaczonych powodów podać nie 
chce, pozostawiono ze względu na 
chorobę, na razie pod ścisłą inwigi- 
lacją w domu, 


Z targu. 


Lwów, 8 paździęrnika. 

Ceny nabiału: I kg. masła 4 — 5 
zl, 1 kg. sera 1 1.40 zł., 1 litr mle- 
ka 40 gr. 

Jarzyny: 1 kg. kamtofii 8 —12 gr. 
cebuli 40 gr., pomidorów 80 gr. 
1 zł., buraków 10 gr.„ główka ka- 
pusty: 10 — 20 gr. kalafjory od 30 
gr. do 1 zł. 


Owoce: 1 kg. jablek 20 — 60 gra | Minister kolei zamianował 


gruszek 30 gr. — 1.20 zł., śliwek 20 
-- 80 gr 

— ŻZębranie informacyjne człon- 
ków Związku Oficerów Rezerwy 
odbędzie się w niedzielę, 11 b. m. O 
godz. 10 w sali Tow. Gospodarskie- 
go przy ul. Kopernika I. 20. 

— Z muzyki. I. Koncert symfoni- 

czny Polskiego Towarzystwa Mu- 
zycznego odbędzie się w piątek 9 
b. m. o godz. 8.15 więczorem. Bar- 
dzo interesujący program obejmuje: 
Uwerturę Noskowskiego „Morskie 
Oko“, Poemat symfoniczny: Lapuno- 
wa „Zalczowa Wola” oraz dwa kon- 
certy! na skrzypcach solo w towa- 
rzystwie orktęstry. Korzystając z 
pobytu w Polsce skrzypka Vasy- 
Prihody, Towarzystwo Muzyczne 
pozyskało świetnego wirtuoza na 
wykonawcę dzieł solowych. W od- 
tworzeniu tych koncertów zajaśni 
niewatpliwie w całej pełni fenome- 
nalna gra słynnego wirtuoza-skrzy- 
pka. 
— Z Sokoła-Macierzy. Onegdaj od- 
był się Wieczór inauguracyjny] przy 
wypełnionej sali, przeważnie mło- 
dzieżą. Słowo wstępne wypowie- 
dział prezes dr. Borowiec. Ćwicze- 
nia gimnastyczne bardzo się podo- 
bały. iak również produkcje chóru 
„Flarfa”, koła mandolinistów 
„Dźwięk oraz śpiew solowy p. 
Hessuty i Błażyńskiej. 

— Tekst ustawy budowniczej dla 
m, Lwowa opublikował magistrat 
w osobnen wydawnictwie. Naby- 
wać je możiia w denartamencie III 
w ratuszu. po cenie 2 zł. za egzem- 
płarz. 

— Zakuvno nowych wozów tran- 
waiowych. Komisja elektryczna u- 
chwaliła zakupić 10 wozów, t. i. 5 
motorowych i 5 przyczcpnych w fa- 
bryce w Sanoku. 

Lwowskie Towarzystwo Le- 
karskie. Posiedzenie naukowe odbę- 
dzie się w piątek dnia 9 b. m. o g 
6-tej wiecz. Lindego 5. Porządek 
dzienny: 1) Pokazy chorych, 2) Wy- 
kład kol. W. Ziembickiegc p. t. „Kim 
był i co pisał o naszym kraju, a 
zwłaszcza o jego zdroiach, Baltazar 
Facquet, członek fakultetu lekar- 
skiego we Lwowie w epoce Józe- 
fińskiej. 

——00— 
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Z kraju. 

— Z karty żałobnej. W. Krakowie 
zmarł w 49 r. życia dr. Włodzimierz 
Nowak, naczelnik miejskiej uraco- 
wni chemicznej. 

Kraków a Lwów. W Krakowie 
udbyło sig w sobotę poświęcenie i 
oddanie do użytku publicznego no- 
wego domu  Ill-piętrowexc miej- 
skiego przy ulicy Słoneczaei. W 
domu tym mieści się 16 małych 
mieszkań o 1 pokoju i kuchni. Qmii- 
ma krakowska w tym roku oddała 
do użytku mieszkańców już czwar 
ty z rzędu budynek, w którym ana- 
lazło pomieszczenie 70 rodzin We 
Lwowie głód mieszkaniowy. wzma- 
ga Się coraz bardziej — gmina nie- 
stety nie poszła za wzorem Krako- 
wa i inmych miast polskich. 

ZOE 


Co się stało w mieście ? 


-- Włamanie do klasztoru SS. 
Franciszkanek, Siostra Agnieszka z 
klasztoru SS. Franciszkanek donio- 
sla policji, że do klasztoru włamali 
się jacyś złodzieje i skradli większą 
ilość artykułów spożywczych łącz- 
nej wartości 250 zł. 

Lm 

— Miąnowania w kolejnictwie. 
Marcina 
Kiusa, radcę PKP. i kierownika od- 
działu eksploatacyjnego naczelni- 
kiem tego Wydziału; inż, Wojciecha 
Sadla, naczelnika sekcii utrzymania 
Lwów I. naczelnikiem Wydziału 
drogowego; dra D. Kormesa kie- 
rownikiem działu procesowego, Wi- 
ktora Matkoewskiego kierownikiem 
działu kontroli wpływów i kas, inż. 
Andrzeją Bohusiewicza kierowni- 
kiem działu technicznego Wydziału 
mechanicznego przy. Dyrekcji kolei 
państw we Lwowie. 

— O bezpieczeństwo publiczaości 
w ruchu tramwajowym, Niejeduo- 
krotnie już zwracano w prasie uwa- 
ge na nieprzestrzeganie przepisów 
ze strony kondukiorów M. K. E., co 
zagraża bezpieczeństwu życia i 
zdrowia  podróżującej publiczności. 
O jeszcze jednym z takich wypad- 
ków, który. miał miejsce 1 b. m, 
donoszą nam z miasta: 

Sędztwy profesor Politechniki, p. 
T, wsiadał w porze wieczornej na 
przystanku koło gmachu poczty 
głównej do wozu tramwajowego 
„UL, jadącego w kierunku Wyso-. 
kiego Zamku. Gdy: p. J. stawiał do- 
piero krok ze stopita do wozu, kon- 
duktor, nie uważając, dał znak do 
odjazdu. Tramwaj ruszył, pociąga- 
jąc za sobą wsiadającego, który — 
upadłszy na krawężnik — uległ sil-- 
nemu potłuczemiu, co u człowieka w 
wieku podeszłym mogło pociągnąć. 
bardzo poważne następstwa. Świad- 
kiem całego zajścia był posterun: 
ikowy mr. 1808. 

Byłoby rzeczą pożądaną, aby od- 
mośne władze raz waeszcie wydały 
stosowme  zarządzemia,  uniemożli- 
wiające na przyszłość podobmeę lek- 
ceważąłce igraszki personelu tram- 
wałowego z bezpieczeństwem ży- 
cia pubiiczmości. 

— Za wykrycie pasażerów kole- 
jowych, iadących na gapę, otnzy- 
mywali komduktorowie dotychczas 
5% od sumy, pobieranej dopłaty 
kamei. Premje te, w myść pisma 
ministerstwa koleji, zwiększone zo- 
stały do 25%. Do otrzymania premji 
uprawnieni są nietylko Konduktorzy, 
lecz i wszyscy pracownicy, upraw- 
nieni do kontroli biletów w pocią- 
gach. 

Towarzystwo Przyjaciół Francii 
Kursy języka francuskiego. Rok 
czwarty. W 1924/25, 300 uczestni- 
ków. Wpisy od 9 do 13 październi- 
ka I. Gimnazjum, ul. Kubali godz. 
6—8. Początek Kursów 15/X. 310 


Humor. 


— Słyszał pam, ta słynna gwia- 
zda z baletu dostała od Swego wu-- 
jaszką kolię z brylantów. 

— Słyszałem. 

— No i co pan na to? 

— Albo ten wujaszek, albo 
brylanty nie są prawidziwe. 
pewniej jedno i drugie. 

* Re 


te 
Naj- 


* 
— Panie Kom, można pamu je- 
sacze nalać wina 
— To jest bezcelowe. Jak pan na-- 
leje, to ja i tak zaraz wypiję. 
— Q00 
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KURJER SPORTOWY. 


TRÓJBÓJ O PUHAR „SŁOWA 
POLSKIEGO". 
Woczorajsze zawody w trójboju 
iekkoatletycznym o puhar „Słowa 
Polskiego“ przyniosły  zmacznie 
lepsze wyniki. Bieg 100 mtr.: 1) 


Oświęcimski (Konp. kad. — Czar- 
ni) 11.3 sek. 2) Steckow (Czarni) 
11.7 sek. 3) Pawłowski (Czarni) 


119 sek. (dwaj pierwsi po 5 pun- 
kitórw, drugi 4). Bieg 1500 mtr.: 1) 
Sawaryn (Pogoń) 4 min. 33.4 sek. 
2) Boski (AZS). 3) Rosenbusch 4 
min. 48.1 sek. — Pozatem dokoń- 
czono rzuty i skoki w dal. Organi- 
Zacja Sprawna, bardzo pożyteczne 
iesft. ogłaszanie przez tubę. 

Na czoło wysunął się Korpus ka- 
detów, dzięki większej ibłości star- 
tujących. Dalszy ciąg zawodów w 
piątek, o godzinie 2.30. 

O PUHAR PROF. WITTIGA. 

Dotychczasowe rozgrywiki o pu- 
har wędrowny prof. Wittiga dla 
najlepszego w mistrzostwach Pol- 
ski klubu lekkoatletycznego w Pol- 
sce, przedstawiają się następująco: 
1) Poionja, Warszawa, 54 pkt. 2) 
AZS, Warszawa, 46 pkt. 3) War- 
szawianka 20 pkt. 4) AZS, Poznań, 
10 pkt. 5) Cracovia 8 pkt. O zwy- 
cięstwie zadecyduje bieg maratoń- 
ski i bieg na przełaj. 


Nagi warjat na ulicach miasta. 


Lwów, 8 października. 

Wczoraj około godz. 12 w połu- 
dnie miała publiczność, przechadza- 
jąca sie po placu Mariackim nielada 
widok: 

Jakiś szeregowiec obłąkany, ro- 
zebrawszy się do naga wlazł do ba- 
senu pod statuą Matki Boskiej i po- 
czął się kąpać. Na posterunkowych, 
którzy chcieli go z basenu wydo- 
być wylewał strugi wody. Z trudem 
udało się nakłonić go do tego, by 
się ubrał. 

W chwili, gdy rosterunkowi chcie- 
Ji nięszczęśliwca zaprowadzić na 
odwach, ów wyrwał się im i zbiegł. 
Dopiero przy ul. Kościuszki! udało 
go się przytrzymać. Tu stwierdzo- 
no, że nazywa się Władysław Ko- 
wał i że jest szeregmowcem 26 pp. 
przy ul. Kłeparowskiej. Odwieztono 
go zatem dorożka do koszar 26 pp., 
a następnie do szpitala. 

—0O0—— 

Krwawy porachunek 
na drodze do Zboisk. 
Lwów, 8 października. 

Na Jana Polena rolnika z Male- 
chowa, jadącego wczoraj wozem do 
Zhoisk, napadło kilku parobków ze 
Zboisk, którzy uzbrojeni w koły i 


widły poczęli Połecia niemiłosiernie | 


WIC. 

Dopiero przejeżdżający) właśnie 
tą drogą autem insp. Łukomski w 
towarzystwie komisarza Jakubow- 
Skiego Wyrątował mapadniętego z 
Opresji. Insp, Łukomski widząc, że 
Sllopu zagraża poważne uiebezpie- 
<zefigtwo, Zeskoczywszy z auta, 
Izucjł się m dobytą szablą między 
napastników. Przy tej sposobności 
i a wato sie niejednemu. 

„ŚBrawie tei prowadzi dlacho- 
dzenia osobiście komendant policji 
okręgowe} p. insp. Wiczyński. 

Sledztwo wykazało, że chodziło 
tu o dawne porachunki osobiste. Po- 
lecia cieżko pobitego. bo prócz ran 
na głowie i płecach, ztamano mm re- 
kę odwieziono do szpitala, napastni- 
ków zaś a to N. Damaradzkiego, N. 
Suchozala. J. Koszulińskiegg i braci 
Kowalów aresztowano i odstawioro 

więzienia przy ui. Batorego. 


KRAKÓW - KONSTANTYNO. 
POL 3:3 (1:2). 

Wedle niesprawdzonych wiado- 
mości z Konstantynopola, wynik 
meczu międzymiastowego Kraków- 
Komstantymopof przymiósł wynik 
remisowy 3:3. Do przerwy prowa- 
dził Konstantynopol 2:1. 


NADESŁANE. = 
ZA GROSZE 


można przyrządzić znakomity deser, 
ponieważ przy pomocy | 

Proszku Budyniowego Dr. Ostkera 
przyrządza się prędko i łatwo 


BUDYN OETKERA 


który jest wybornym smakołykiem, 
przedewszystkiem dla dzieci. Najwię- 
cej ulubionym jest smak waniljowy i 
migdałowy. Oprócz tego może być 
jeszcze smak malinowy, poziomkowy, 
cytrynowy i ananasowy- 
Wystarczający przepis dla 3 do 6 osób: 


l paczka proszku budyniowego 
Dr. Oetkiera 
1/, litra mleka 
2 łyżki (50 gram. cukru 
1 łyżka (20 gram. masła 


Budyń można przyrządzać z konfitu- 
rami albo z sokiem owocowym o ile 
się tego niema pod ręką, trzeba wziąć 
proszku Dr. Oetkera ze smakiem wa- 
niljowym, lub czekoladowym. 

Proszę żądać tylko oryginalnych pa- 
czek nigdy proszku bez opakowania 
z marką ochronną „Jasna główka Dr. 

etkera*. 363 
Ulubione przepisy Dr. Oetkera można 
otrzymać bezpłatnie we wszystkich 
sklepach, o ile wyczerpane, franco i 
gratis od Dr. A. Oetkera, Oliwa pod 
Gdańskiem, vae od przedstawiciela 
D. I, Wolframa, Lwów, ul, Stryjska 20. 


Szukał szczęścia 
w... „Przyszłości. 
Lwów, 8 października. 

Onegdaj wpłynęło doniesienie do 
policji na N. Nossitga, podającego się 
za kupca, o oszustwo. 

Doniósł o tem właściciel fabryki 
czekolady „Przyszłość“ przy ul. 
Bema 4, N. Begleiter. 

W swoim czasie zgłosił do fabry- 
ki N. Nosig z matką swoją, właści- 
cielka owocarni przy ul. Kaźmie- 
rzowskiej 47 i zażądał większeł ilo- 
ści czekolady z dłuższym terminem 
płatności. Ponieważ Nossig dotąd 
nie był znany jako kupiec, matka 
poręczyła za niego. Minął jednak 
termin płatności i sprawia oparła 
się o policję, która ma kłopot, bo 
Nossiga nie można znaleźć. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na dzi. 

Berlin (505). Godz. 20.30. Kon- 
cert. — Godz. 22.30. Muzyka tanc- 
czna. 

Monachium (485). 
Koncert sytmfomiczny. 

Wiedeń (530). Godz. 20.15. Kon- 
cert wiedeńskiej orkiestry symfoni- 
cznej- 

Zurych (515). Godz. 20.30. Wis- 
czór włoskiej muzyki. 

Londyn (365). Godz. 21.00. Sona- 
ta Figara (E-Moll). — Godz. 21.30. 
„Tosca“ Pucciniego. — Godz. 22.5. 
Sola skrzypcowe i fontepianowe. — 
Godz. 23.30. Koncert Jazz - bandu 
z hotelu Savoy. 

Rzym (425). Godz. 20.40. Wyjątki 
z opery „Eliksir miłości“  Dounizet- 
tiego. 

Części składowe do budowy sit- 
perheterodyny, ultradyny. tramsfor= 
matory Push - Pulli dla kolosalnego 
wzmocnienia, do nabycia w firmie 
„Kinofot”, Lwów, 3-g5 Maja 11 A. 


Godz. 20.00. 


Kurjer ekonomiczny. 


Europejska konierencja kolejowa 
w Hadze rozpocznie się 19 paź- 
dziernika b. r. a wezmą w nież u- 
dział delegaci Zarządów kolej. z 
całej Europy. Na też konfere1cji 
przedłożony zostanie whiosek w 
sprawie wprowadzenia stale i co- 
dziennie kursującego wozu zypial- 
nego w pociągu pośpiesznym Buka- 
reszt - Berlin via Lwów. 


WALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW TOW. WZAJEM- 
NYCH UBEZPIECZEŃ W KRA. 

KOWIE. 

Omegdai odbyło się w sali Izby 
handlowo - przemysłowej Walne 
Zgromadzenie członków Tow. Wza- 
jemnych Ubezpieczeń w Krakowie, 
zamieszkałych w 3 województwach 
wischodniej Małopolski. Prezydjum 
tworzył członkowie Wydziału Ko- 
mitetu Wykonawczego ubezpieczo- 
nych i Komitetu, pp. prez. imż. 
Blum, wiceprez. inż. Południewski, 
inż. dyr. Kolischer, sędzia dr. A. 
Baczyński i dyr. Kwiatkowski. Na 
porządku dziennym było sprawo- 
zdanie Komitetu Wyk. z dorychcza- 
sowej akcji w celu realizacji płat- 
nych już polic asekuracyjnych z 
działu ubezpieczeń na życie wyrmie- 
nionego Towarzystwa, która napo- 
tyka na trudności ze slrony tegoż. 
A chodzi tu przedewszystkiern 0 
szerokie rzesze  iunkcjonariuszów 
państwowych i samorządowych, £- 
merytów, wdów i sierót, znajdują- 
cych się w bardzo irudnem położe- 
niu materjalnem. Komitet przedsię- 
wziął energiczne kroki w obnonie 
praw ubezpieczonych. Zebrani przy- 
ięli wniosek imż. dyr. Kolischera, a- 
by mbezpieczeni, których police są 
już platne, wnieśli podania o zali- 
czki do Tow. Wz. Ub., zatwierdzo- 
ne przez władze lub Zw. zawado- 
we, na ręce Kom. Wyk. Podania 
mają być wręczone sekr. Wydzia!u 
K. W., sędziemu dr. Adamowi Ba- 
czyńskiemu, zam. przy ul. Sądowej. 


GIELDA LWOWSKA. 

Na wczorajszem zebraniu frek- 
wemicja mała. Tramsakcje skromne 
przy słabych kursach. Obmoty tylko 
w kilku gatunkach papierów, przy- 
czem akcje handłpwe i papiery pro- 
centowe nie zmajdywały. wogóle 
nabywców. 

Temdencja ohwiejmo - zmiżkowa. 

Usposobienie | 


Kotowane: Przemysłowy 0.15, 
0.16. Chodorów 3.05, 3.10. Ćmielów 
6.31. Lokomotywy 0.59. Gazbpiisia 
0.95, 1.—. Tesp 2.80. 


- GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na gieldzie transakcje w pszeni- 
cy i życie oraz w mące żytniej 
prowincjonalnej. Naogół modaż na- 
dal obfita przy żywszem zaintere- 
sowatiu. Za mak niebieski loco sta- 
cia załadowcza ofiarowma 14.90 — 
14.50 dol. — Tendencja utrzymana 
.— usposobienie ożywione. 

(Pszenica krajowa biała 735 gr. 
21.00 —- 21.50 zł. Piszenica krajowa 
czerwona 760 gr. 2250 — 23.09 zł. 
Żyto małopolskie 700 gr. 15.00 — 
16.00 zł. Jęczmień małopolski bro- 
warm. 650 gr. 17.00 — 18.00 zł. O- 
wies małopolski 430 gr. 16.00 — 
17.00 zł. Ziemniaki praemysłowe 
3.30 — 3.60 zł. (jadalne). 

Gery z wyjąjkiem pszenicy cze- 
worej i żyta, które są transakczj- 
mie, szdctnikowe. 


OBROTY PRYWATNE. 

Temdencja lekko żmiżkowa. Obro- 
ty średnie, 

Dolary ameryk. 6.11 — 6.12 i pół; 
dolary kamad. 5.65 — 5.75; korony 
czeskie 0.17 i pół — 0.17 i izy 
czwarte; leje 0.02 i wie trzecie — 
0.02 t trzy czwarte; franiki franc. 
0.27 1 pół — 0.28; franki szwajc. 
1.14 — 1.16; fumty szterl. 28.50 — 
28.70. 

Złoto: 20 kor. 24.00 — 24.20; 20 
fr. 22.50 — 22.80; 20 mrk. 28.00 — 
28.25; 10 rubli 30.70 — 31.20. 

Srebro: kor. austr. 0.51 — 0.52; 
5 kor. 2.60 — 2.70; floreny 1.30 — 
1.35; ruble 2.15 — 2.16; kopiejkii za 
rubel 1.05 — 1.10. 


Bankructwo „Österr. Centralcre- 
ditanstalt". Dzienniki wiedeńskie do 
noszą o nastąpić mającej niewympta- 
calności wielkiego banku „Österr. 
Centraicreditbank”, która wykazuje 
Tassywą w wysokości 70 milionów 
korom austr. 


NADESŁANE, 
Adwokat w sprawach karnych 


Dr. Józef Kibitz 


powrócił z podroży i objął urzędowanie 
Lwów, ui. Szopena 5. 355 


CaA c= Ero OB LĄ 
MIEJSKI TEATR WIELKI 


Początek przedstawień o godz. 7:30. 
Czwartek 8 października 1925 r. 


ZAGZAROWANE KOŁO 


Baśń dramatyczna w pięciu aktach 


i ad ey la. g 
ustracja muzyczna Felicjana Szopskiego. 
F OSOBY :. 

Wojewoda — Sosnowski 
Basia, wojewodzianka Grzębska 
Marcin Brzechwa, 

miecznik — Kalinowski 
Kasztelan —  Koczyrklewicz 
Chojnacki, klucznik 

wojewodziński — Czaki 
Organista —  Fertner 
Młynarz - Locman 
Maryna, młynarka —  Barwińska 
Jasiek, młynarczuk — Brzeski 
Głupi Maciuś, pastuch 
w służbie u młynarza Milski 
Drwal — Bielecki 
Kat —  Przystawski 
Leśny Dziadek — Zabielski 
Djabcł Boruta —  Barwiński 
Djabeł Kusy —  Rzęcki 
Szlachcic — Relski 
Hajduk —  Hebenstreit 
Topielice, szłachta, hajduki,  chłópki, 


chłopi, pachołkowie kata. 
Reżyser: Dyr. Henryk Batwiński. 


—00— 


TEATR NOWOŚCI. 
Począłek o gotz. 7:30. 
Czwartek 8 października 1925, 

| ŁYZISTRATA 
Operetka w 3 aktach Pawła Linckiego 
przekład W. Rapackiego (syna) 


OSOBY : 

Temistokles,  jenńerał 

armji ateńskiej — Tatrzański 
Lyzistrata, jego żona— Grabowska 
Chryzis —  Skringerówna 
Bacchis — Rylska 
Plantias, mąż Chryzis Sowiński 
Nikias, mąż Bacchis -= Se mide 
Leonidas, oficer spat- 

tański, jenieć — Kuligowski 
acentias, jego: służący Kowalski 
oligamtia —  Kaspitówiczowił 
Melissa, markietanka Poleska 
Eros — Jaworska 
Trębacz 4" HE. 
Pierwsza * £ 
Druga. atenki 


z 
Wojsko ateńskie 
Tańce i ewolucje układu Stanisława Fa» 
liszewskiego, baletmistrza teatrów rniejste. 
W akcie likcim Żywe pnsągi odtańczą : 
E. Bogusiewicz, K. Brzezówna, l. Górska, 
J- Łozińska, H. Mirecka, K, i M. Paster- 
makówna, J. Pitołajówna, M. Wojciechow= 
ska i Zygmutń Patkowski. 
Reżyser: Filip Kwligowśki. 


AZJĘ M 
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OSTATNIE N 


aa Z peaa A 
0WOŚCI WYDAWNICZE 


Prof. Dr. M. Danysz: O W YCHOWANIU | 


wydanie FI. Stron 338., zł., 10°—. 


TREŚĆ : Przedmowa. —„Pojęcie wychowania i pedagogiki. — Rozwój umysłowy dziecka w pierwszych latach życia. — 
Pedagogika indywidualna i socjalna. — Pedagogika jako sztuka. — Pedagogika jako umiejętność. — Podział z 
pedagogiki. — Indywidualność przyrodzona i nabyta. — Indywidualne zdolności a wychowanie. — Podział pracy r) 
wychowawczej. — Pojęcie i znaczenie karności. — Zatrudnienie i zabawa. — Dozór. — Rozkaz i posłuszeństwo. J) 
Powaga jako podstawa posłuszeństwa. — Kara. — Kary w wychowaniu szkolnem. — Nagroda. — Pilność. — 7 

Uwaga. — Prowadzenie. (a 


Dr. Feliks Kierski: PODRĘCZNA ENCYKLOPEDJA PEDAGOGICZNA. Zawiera litery od NŻ wraz 77 
z dodatkiem i dwoma indeksami. — Cena zł. 18:—, z tomem I-szym zł. 30—. A 

An Inne wiawnioctwa szkolne i pedagogiczne z- 
BYKOWSKI: Podręcznik do zajęć prakt. z dziedziny dla seminarj.) E «af. SE " OEB Ñ 

psychologji dla VIII kl. gimn. . o 18% 4 * 08680 MICHALSK! W.: Przyroda Martwa Z. II. Cz, I. (dla | 
BYKOWSKI: Wskazówki metod. do zajęć praktycz. nanezyciela) „ 00. Baia - „sa. JO 

z dziedziny psychologji (dla naucz.) . . . . == MIHUŁOWICZ J.: Arytmetyka i algebra dla sem. I. 4'80 
CHRZANOWSKI B.: Z Ojczyzny (dla młodzieży) . . 1:60 HANKE C.: Hist. nowoż. IL. z. L . . . . . . . 2-40 
DYAKOWSKI: Metodyka nauki o przyrodzie. Wyd. 1.  3— PAWŁOWSKI S.: Geogr. dla szk. powszech. siopień Ill. — 1:20 
GEBERT B. GEBERTOWA G.: Opowiadania z dzie- "POLACZKÓWNA: Atlasy Krajoznawcze Pięć odmian 

R Ą (dla szkoł r Ra ich w Wa) 2:40 kaida bar El ngk 

i Rusi (dla szkół powszechn. Kresów i ć : k 
GROTOWSKA M.: O A wani kraju (dla rz” 4:20 U ee a a M r e 2-40 
JAKOBIEC J.: Das Deutschtum (dla VIl kl. gim. . 10:— STRYCHARSKI l.: Komentarz do H ; 3% 
JAWORSKA M. i J: Co i jak opowiadać dzieciom 540 i <Ss i dugi 4 AFFE0 zy: 
JOTEYKO J.: Metoda testów umysłowych . . . . 9— LE AP" A = ag" 
ma EL OSA O» o roślinach i glebie (dla 2-70 TEYSSLER : słownik elektrotechniczny  franc.-pol s 
KSENOFONT: Wybór ACE V aa eo 6:40 i polsko-francuski . . , « « « « . „, . 280 
MICHALSKI W.: Przyroda Martwa Z. Il. Cz. II. dla ZAGAJEWSKI : Gramatyka języka niemieckiego . . 220 

Początki języka niemiekkiego Ill. 3:— 


R ucznia (gim. Elektostat Jony. sole Pierwiastki) » 


Naktad 


KSIĄŻNICY-ATLASU S. A. 


Lwów, Czarnieckiego 12. 


Warszawa, Nowy Świat 59. 


Specjalista chorób płuc, serca i żołądka 


Dr. FELIKS HAHN 


r ZNACZNA ZGUBA- 


| kolczyk brylantowy w srebrnej oprawie zgubiono 
w przechodzie ul. Mochnackiego, pl. Akademickim, 


Lwów, Gródecka 46. tel. 834. Prześwietlanie Roentgenem, 
leczenie lampą „Sollux* i lampą kwarcową. 297 


pernika. Uczciwy znalazca otrzyma 300 zł nagrody, 


|Zima zbliża się! 


ciepło i porządnie 
ubrać się ? 
Spiesz się z zamówieniem 


abonamentu u 


LupwikA Marka 


ul. Słowackiego 2. 


FUTRA i SMOKINGI, przerób- 
ka futer tak samo jak przed 
wojną — zap rowadzona 
w r. 1905. 353 


Chcesz 


Nadzwyczajna | 

oj a KB 
Okazja taniego kupna !| 
Angielski materjał ubraniowy za całe 3 metry zł 18501% 
w celu rozpowszechnienia naszych wyrobów wśród naj- | 
szerszych warstw ludności, wysyłamy : rzez pocztę poj 
otrzymaniu zadatku zł, 4— 3 metry najlepszego mate- 
riału ubraniowego na całe męskie ubranie tylko za 
zł. 18:50. jest to materłał wełniany O podwójnej szero- 
kości (142 cm) we wszystkich najmodniejszych kolorachjg 

gładkich lub w eleganckie paseczki lub krateczki. 

„Biuro Komisowe'* Warszawa Żórawia 47. m. 14 
A Telefon 306-77. 340 


zawiera 100% czystego tłuszczu 
— z orzechów kokosowych do — 


gotowania, pieczenia, ważenia, 


Geny ogłoszeń s jw rubryce „Reperiuar* 40 gr. Po kronice, 
i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. 


Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, 


ul. Akademicką, pl. Marjackim, ul. Legjonów, ul. Ko- | - ? 


ą | którą wypłaci mu jubiier WP. Jarzyna, plac Marjacki. 
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a Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. 
komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. 7 f 
Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50"/, drożej. 


: Tadeusz Stroiński, 


RITA 
Sy * rż) ` 
W è > 


KACK 


Legi 


TR EN 


morre 


pre 
STANISŁAW ABL 


onówvv 11. 


płócienna 


8265 IR 


$ | w 


Posady i prace. 


RYSOWNIK ornamentalny, 
iN wybitny malarz, poszu- 
kuje stałej odpowiednej po- 
sady, chętnie biurowej lub 
fabrycznej. Zgłoszenia pod 
„Wybitny* do pa 

30 


DOSZUKUJĘ samodzielne- 
go zarządu domu do 


Nauka i wychowania. 


ŁUCHACZKA praw poszu- 
į kuje lekcji z niższego 
gimnazjum. Zgłoszenia pod 
„Prawniczka* do admin. 
„Kurjera Lw.“ 286 


NAUCZYCIELKI od zaraz 
poszukuje się do jed- 


jednej osoby. Administracja 
ipod „Jadwiga“. 363 


Różne. 
po kilkuletniej nieobecno- 

ści powrócił z zagranicy 
egzaminowany felczer, spe- 
cjalista stawiania baniek ma- 
saży itp. i poleca się łaska- 
wym względom P. T. Pu- 
bliczności. Zyblikiewicza 4. 
i. p. 34 


STROJENIA i naprawę for- 


tur Smutny, Chmielowskiego 
5. Telefon 15-98. 368 


DERRŃ GRE WWAN ACEI 
Jak żyć ? 


Nadeślij charakter piama Swój, lnb 
zainteresowanej osoby, zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia. Otrzy- 
masz szczegółową analizą charakteru, 
kreślenie zalet, wad, zdolności, prze- 
znaczenie. Analizę wysylam po otrzy- 
maniu 3 złotych. Osobiścia przyjmuję 
od 12—7. Protokoły, odezwy, podzię- 
kowania naiwybitniejszych osób sta- 
licy. Warzzawa,  Psycho- Grafalog, 
(SZYLŁER-SZKOLNIK, Piękna 25-9. 
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Odpowiedzialny redaktor 


Chorążczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


tepianów przyjmuje Ar-|, 


Na pierwszej kolumnie 50 gr. 
Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. 


nego chłopca w 3 kl. gimn. 


G6jmałem przyrod. do dziew- 


czynki w 3 kl. ludowej i do 
chłopczyka w 1-szej klasie 
ludowej, język francuski, 
niemiecki, mużyka bezwzgię- 
dnie wymagane. Zgłoszenia 
z podaniem studjów i wa- 
runków pod Woiscy, Płau- 
czą poczta Zborów. 361 


———_LA<LLGL>bęsLb von 


g| Kupno i sprzedaż, 


MEBLE rozmaite, komplet, 
pojedynczo, łóżka wie- 
deńskie, ścianki przedpoko= 
jowe oraz antyki ANTYKI 
poleca po przystępnych ce- 
nach, stolarnia, Kołłątaja 5. 
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Zieliński. 

20 morgów roli pierwszej 
£2U klasy z cegielnią po- 
lową, blisko koleji i miasta 
powiatowego, sprzedam na 
dogodnych warunkach. Zgło- 
szenia: Centrala Reklamowa 
Towarzystwa Dziennikarzy, 
Lwów, Koralnicka 4, pod 
„Reła*. 367 


Przed kroniką 
Knpno 


